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Kraków, 22 września. 

isin). Na Radzie Ligi narodów w 
(Genewie nonieśliśmy klęskę w spra 
wie wileńskiej. Przyjęcie przez Ra- 


jako podstawy do rozwiązania spra- 
wy Wima — jest równoznaczne z 
przyznaniem Wilna t. zw. „Litwie 
Kowieńskiej*. 

Rada Ligi rozstrzygnęła, te swo- | 
jem orzeczeniem spór polsko-litew- | 


dę Ligi drugiego projektu Fymansa, | 


ski w sposób równie bezwzględny, 

niegnrawiediiwy ì miedojrzały. 
Rozpatrzewie danych rzeczowych | 
Spore me zajęło slawetnej Radzie 
dużo czasu i zapewne mnie włelki 
wpływ wywarła na jej decyzyę. — 
Decyzya ta oparła się na wzgłę- 
dach formalnych, a istotne jej moty- 
wy tem mniej mają wspórości z bez- 
stromym objektywizmem, im wię- 
cej z wpływami przemożnych obe- 
mie w polityce światowej czynni- 
ków angieisiich. 

Czemu zawdzięczamy niechęć 
rych czynników do mas, wyłgaza- 
nych zresztą nietyłko w tej sprawie, 
czemu decyzye areopagu między- 
narodowego, równoznaczną dla nas 
z kięską, nie czas w tej chwili się 
zastanawiać, Trzeba ją przyjąć jako 
fakt. Ten fakt musi wywołać czyn- 
ną reałcyę ze strony naszej poli- 


i, 

Poddanie tei decyzyi razpatrze- 
niu jeszcze plenim Ligi narodów po- 
zostawia mam nie wielką wpraw- 
dzie nadzieję, ale daje nieco czasu. 
Czas teu polityka poiska musi zu- 
żytkować na powzięcie decyzyt ze 
swojej strony i na Sprecyzowamie 
swołogo stanowiska wobec tef krzv- 
wdy Polski — i Wina. 

Zastrzeżenia delegata polskiego w. 
Genewie, złożone zaraz po uchwale 
Rady Ligi naradów, wskazują to sta- 
mowisko w ogólnych zarysach. Po 

, rząd polski zastrzegł 5S9- 
bie prawo podaria do publicznej wia 
domości, pod sąd nietylko Ligi lecz 


| 


wygłosi mowę 


Warszawa. (Tel. M.) Marszaick sej- 
ru wyznaczył definitywnie termin 
zwołania pienum sejmu na wtorek 
26 b, m. o godz. 4 pop., na porzad- 
ku dziennym iiae się bardzo wle- 
lẹ przedłożeňń rządowych obok ustae 
wy e pragmatyco służbowej dla urzę- 
dnirów. 

Możliwem jest, łe nowy premier 
wygłosi na tem posiedzemu mowę 
programową. 


Kimister: skarbu 
Załąda podziziu zarządy skarbu 
Warmen. (Tel. M) Mówią tn, be leż 
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Na porządku dziennym praągmatyĶa dla 30 mł ~= Promier 
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Kraków, sobota 24 września 1921. 


wszystkich narodów i opinii Świiata, 


| faktycznego stanu „sporu i swoich 


własnych wniosków .Po drugie za- 


| chowa sobie kategorycznie prawo 


— 


stanowiczego Sprzeciw. Po 
trzecie — conajważniejsze — rząd 
polski odwoła się na to, so powinno 
być dla Ligi narodów, a nie państw. 
decydujące: na wolę samej ludności 
Wileńszczyzny. Wobec stanowcze- 
go, a mejednokrotnego wyrażenia 
przez tę ludność swej woli, rząd pot- 
ski zamiechał włączenia po czemu 
aj prawo i możność, Wiłeńszczy- 
y do Polsk Ludności Wileńszczy- 
Afa polskie] Wileńszcz. — pozosta 
wila Polska nie tyłko wolność wy- 
rażenia swej wali, ale także możność 
obrady wyraza tej woli przed tym, 
którzy stę na nią chcielfby targnąć. 
Wileńszczyzna stworzyła  własue 
organa wykonawcze swej woli zbio- 
rowej, oraz dokonala aktów stwier- 
dzających ezyamie klerunex tej wo- 
f. Na stanowisku uznania tej ogze- 
kutywy 2 tej organów, uzrania wol- 
ności wyrażenia swej woli w spra- 
wie przynależności państwowej i 
potwierdzenła go przez sejm wileń- 
ski, stoi t stać będzie rząd polski i te- 
go samego domaga się od Lig naro- 
dów. Innego stanawiska tu być nie 
może i tego właśnie, a nie innego. 
bronx bedzie wszystkiemń siłami i 
wszelkimi Środkami rząd polski, za 
którym stoi cała połsłta opinia. 
Z senowskiej klęski powinno wy- 
płynąć dla nas iedno przynajmniej 
zwycięstwo — zwycięstwo myśli 
państwowej nad rozbiełaością po- 
glądów. 


= A a 
Ośroczenie dyshusyi 

w Sprzw'e wileńskiej. 
Genewa. (PAT). Sprawa zatergu 
polsko-litewskiego, która miałe wejść 
pod obrady zgramadzenia Ligi dzisiaj, 
niz wejdzie na porządek dzienny pszed 
sobota, 
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programową. 
nowy minister skarbu dr. Mchaiski 
zażąda podziału dotychczasowego 
zarządu skarbu na 2, a nawet 3 
ministerstwa. Sam stanie tylko na 
czele podatkowego. 


Podatek w maturze. 
Warszawa, 22, 9. (Tel. M) W ko- 
łach sejmowych krąży pogłoska, że 
projektowane jest zniesianię . RE 
szeregi podatków w stosunku do 
włościan, natomiast odpowiednie põr- 
wyższenie podatków gruntowych. 
Ponadto ma być umożliwione W00- 
szenie opłat W paura, ti w shoin 

manse ciówi pista wyra 
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nie się ze swych zobowiązań, wypły- | 
wających z umów bądź zagranicznych, 
bądź wewnętrzuych. 


JaWiezregię monorala pry tnytarO 


Warszawa. (Tel. M.) Szef wej 
monnpolewej minisserstwa skarbu p. 
Leśniewski cówiadczy!, że monapol | 
spirytusowy będzie zawieszony na 
2 lata, począwszy od 1 października 
b. r. Odnośny projekt będzie przedio- 
żony radzie ministrów. Chodzi o te, aby 
dać meżność zremontowania się zae 
szczonym rafineryom i zwiększyć pro- 
dukcyę, tak, zby część spirytusu možna 
wywieźć zagranicę i poprawić w ten 
spasób walute, 


Premier Ponikowski 


. a 9 

człońkicm N. Zj. L. 

Lwów. Tel w) „Kurver Lwowski" 
twierdzi, że nowy premier Poniko- 
w:x, który był sym atykiem N. Z 
L. wsiąpił do tego klubu i tem się 
tłómaczy fakt, źe pan Skulski okazy” 
wał pomoc w tworzeniu gabinetu i 
zgodrił się na porostanie w nim p. 
Trzcińskiego w charakterze ministra 
b. dzielnicy pruskiej, 


Zasługi min. Kataja 
na połu szkolnictwa. 

Warszawa Teki M. W minister- 
stwie oświaty odbyło się dziś uroczy- 
sta pożegnanie ustęntjącego astra 
Rataja 1 powitanie nowego. Imieniera 
zebranych urzędników preemówił pod 
sekretarz sianu Łoprszański, żegnając 
Serdecznenż slowami ustępującego 
ministra Rataja i podkreślając jego za 
sługi sa noa oświaty: uratowania or- 
zanizacył szkolne} w cłątkiej chwi 
masiy bolszewiokisgo, plauową roz 
budowę szkołakctwa, Galej docentrak 
zacyę szkolsictwa przez utworzenie 
ukrągów szkolnych, założenie kurato- 
rym twowskięzo, pozmúskicgo, po- 
mioryciego, nowogrodzkiego  wołyń- 
skiego, łuckiego, krakowskiego, Wice 
minister lopuszański dziękował też 
ministrowi Ratażowi za przeprowadze 
we miemniernej wagi ustaw o dokształ 
canhi młodzieży, pracującej w handlu 
i przemyśle, dokształcaniu darosłych, 
dalej ustawy o prawach | obowiąz 
kach irauczycielji, wreszcie rozwinię- 
cie budownictwa szkolnego przecz da- 
nie mu właściwej podstawy budżeto= 
wej, przez co umożliwioay zostal ra- 
cyonalny rozwój szkolnictwa. W od- 
powiedzi min, Rataj oświadczył, że 
dhociaż formalnie pożegnania  mini- 
Strów w naszych stosunkach sprowa- 
dziło się w bardzo znacznej mierze 
do konwencyonaliego szablonu, j€- 
drak słowa p. Lopuszańskiego bierze 
do siebie z całą icu istotną wartością 
i dobrą wil, albowiem praca, fakg 
włożył w swój urząd daje mu do te- 
go podstawę, Min. Rataj zwrócił uwa- 
zę na amormalność warunków, w ja- 
kich objąt urzędowanie. Powołamye-w 
ciężkiej chwili dla państwa musiał roz 
począć od zergusinowania ną nowo 
schołnictwą, powierzonego jago pie- 
cy. niyi w bia pauo bepakt grom 
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Redaktor naczelny: Józet Rączkowski, 


i niezależności państwa. Szczerze 
ai — kończy swe przemówienie 
minister Rataj — že za jedyną zasłu« 
gę, którą wyłącznie sobie przypisują 
uważam niędopuszczamie do sprawi 
szkolnych szkefliwej polltykł, która 
| usiłowała vieras położyć swe piętno 
na tej dziedzinią żyła państwowego 


Prasa paryska 
wobec nowego rządu w Polsce. 


Paryż. (E. E.) Prasa tutejsza mie 
przywiązuje wielkiej wagi do zmiany 
tzada w Polsce. Jeden x « ików 
wyraża zadowolenie z powodu zatrzy- 
mania tek spraw zagranicznych I spraw 
wojskowych p:zez Skirmea- 
ta i Saxnkowskiego, 


Sazenew w Warszawie. 


Warszawa, %2. 9, (Tal. KL) Przybył 
do Warszawy były carski minister spraw 
zagranicznych Saronow, który dotych” 
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Warszawa, Z2. 9. (Tel. M) W mi- 
nisterstwia kolei ke rpa się zjazd koe 
lejowy i palse b vai 
dó a: erem Ki woki. 

Ów a wa kiaga, 
sklego i pelskłogo, Ziazd zagałł wice- 
minister Eberhasih Honferancya ma 
na celu uregolowania Komonikacyi 
ko!tcjowej między zastępowanasni 
państwazmi. 


AJAPOLEON SN RZEKŁ: 


Na wojng potrzeba pieniędzy, plenłodzy i 
gei t «a law Sz 
i premumsrowsó 


„PRZEGLĄD  SWIATOWY* 


Bo „Przegiąń Swłatowy” zawiera qwa 
skarbnicy wi ludaje, mpor naja srytełnica 
z życiem narodów na buł rieraskiej. zamiestcza 
utwory Hternekie, — działy ze pztu i, dramatu, 
muzyki, kinematografii, eportu, filatafztyki, prze- 
mysia. handlu, mód, humora, satyry, zagadki, 
grafalogi Rd. RA 


rzegląd Soimowy” pojawia sy w -e 
F W: polskim, a w cześci flaatrzeyjno 
i „Przewodniku międzynarodowymi” rówatóć 
franenskim, angielskim I miemiecł m wraz z do- 
datkiem „Enrar:nio Fae“ — w. 
Każdefe wriosiąca 
Bezplatna Premia da prenumeratorów 
„Przeglądu Spałowcg 1", Każdy prenumerator 
„Przegląda Świstawemo” otrzyma barnłatnie 
Paka teen Encyklopedie Priręczmą ”. 
Przefplata roczna: 214%) Mipu Ł0Ł: karon 
austr., 250 Bik- nior, JO fu, 4 dal. Reduta 
i Administracja „Przeglądu Swiatewege” t 
Warszawa, al. Sienna L 73 

Do nzbycia w biurach dalsnnitów, kwięgar- 
niach | na dworcach karelowych. Zgremplarzy 
oKazowych nla wysyła sł, O OO nia wyswła sii 5250 
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Bytom. (EE) Dwaj przedstawiciele | związków zawodowych. 


Polskiej Naczelnej Rady ludowej: Pre- 
zes Centralnego Zarządu Kółek rolni- 
czych Kupilas, oraz redaktor „Gazety 
robotniczej“ Gaspari wyjechali do 
Genewy, celem przedstawienia 
wobec Rody Lyi narodów żą- 
dań 'udności górnośląskiej, Po 
drodze wstąpią oni do Warszawy. 


O kwatery (la rzeczoznawców 
Ligi narodów, 

Bytom. (EE) Przybyli tutaj kwater- 
mistrze międzykoalicyjni, celem wyszu: 
kania pomieszczenia dla rzeczoznawców 
wysłanych na Sląsk przez Radę Ligi 
narodów. 


Zdradzieczie machinacye 
przemysłowców górnośląskich 
Bytom. (E. E.) Robotnicy polscy 
zorganizowani w polskiem zjednoczeniu 
zawodowem, wystosowali słanowczy 
rotest przeciwko travtowaniu ich iako 
vwet-li II klasv. Przemysłowcy gór= 
nośląscy i rząd niemiecki wypłaca 
wsparcie. przyznane robotnikom 
górnośląskim z powodu bezrobocia 
wywołanego powstaniem tylko ro- 
botnikom niemieckim, względnie ro- 
botniiiom zorganizowanym w związ- 
Mach niemieciiich. Organizacye pol- 
skie wystosowały przeciwko temu sta- 
nowczy protest tak pod adresem Ber- 
lina, jak i międzynarodowej komisyi 
koalicyinei w Opolu. Protest ten nie 
odniósł żadnego skutku. Berlin celowo 
nie wypłaca polskim robctnikom 5a- 
leżnych im wsparć, chce bowiem znai- 
szczyć palskie oroanizacye zawodowe, 
a czlonków ich zmusić do wstą 
pienia do zwiazków niemiechich, 
by potem twierdzić wobec Ligą na- 
rodów że na G. Slasku niema pol- 
skich robotników. Uuezwa wystę 
puje przesiweo tym robotnikom pol- 
skim, którzy dali się ugiąc pruskiej 
przemocy i wstąpili do niemieckich 
DW b 


Sowiety trwonią mienie palskie 


Snrawozdanie delegata polskiego. — Trwonienie mienia na roz- 


Kaz rządowyca sfer sowiecHich. 


Warszawa. PAT. Prezes delegacyfi 
polskiej w komisyach mieszanych, re- 
ewaluacyjnej i specyalnej w Moskwie 
pau Antoni Olszewski nadesłał na rę- 
cę para mimistra spraw zagranicznych 
sprawozdane o trwonieniu mienia pol 
skiego przez sowiety. Ze sprawozda- 
ma tego wynika, że stanowisko rządu 
sowieckiego w sprawie rozpoczecia 
prac komisyi mięszanych  reewakua- 
cyjnej t specyalnej, które powinne by 
ły rozpocząć działalność nie później 
niż 6 tygodni od dnia ratyfikacyi tra- 
ktatu, to jest 15 czerwca, nie ulega 
zmianie, Rząd sowietów, który odpo- 
wiadając ma notę polską z czerwca w 
Sprawie wyjazdu delegacyi  oświad- 
czył, iż pierwszem następstwem na- 
włązamia stosunków dyplomatycznych 
będzie ruzpoczęcie energiczne prac 
Komisyi przewidzianych traktatem ry 
skim, a po nawiązaniu tych stosunków 
i przyjeździe pana Olszewskiego do 
Moskwy zakomumikował, że rozpoczę 
cie prac będzie mogie nastąpić jedy- 
nie w tym wypadku, o ile prowadzone 
przez rząd sowiecki pertraktacye po- 
fitycznę dadzą pomyślne wyulki, De- 
łegacye polskie pomimo że o ich skła 
dzie rząd sowiecki był powiadomiony 
trzy miesiące temu, dotychczas mie 
dostały odpowiedńiego lokaln, Wiek- 
SZOŚĆ personalu mieszka we wagonach 
już cztery tygodnie w  najiataliej- 
szych waruskach sanitarnych i hvgie 
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— Ostry protest rządu polskiego 


'aci górioślascy 


Robotników 
tych nazywa odezwa zdrajcami sprawy 
polskie |, 


Zbrodnicze zamachy 


dynamitowe. 


Bytom. (EE) „Grenzzeitung”* do- 
nosi o coraz to wzrastającej ilości za- 
machów dynamitowych skierowanych 
przeciwko mostom, budynkom publi. 
cznym, prywatnym itd. Powtarzają się 
one niemal codziennie. Komisya mię- 
dzysojasznicza wyznaczyła nagrody za 
wykrycie sprawców zamachów a mia- 
nowicie w razie zamachów przeciwko 
rzeczom i budowłom w wysokości 
3.000 marek, w razie zaś zamachów, 
przy których padły ofiarą życia ludzkie 
8.0.0 marek. 
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faktów wiadome sq ï fone 
Tozprószemia i niszczewia mienia pol! 
skiego. Jako jedyne Środki, które mo- | 
słyby choć w pewnej mierze położyć 
kres dotychczasowemu _rozprószaniu 
mienia polskiego, zaproponował pan 
Olszewski dnia 22 sierpnia prezesowi 
delegacyi rosyjsko. ukraińskiej spraw: 
dzenie ma miejscu obieki5w podle- 
głych reewakuacyi przez delegatów: 
obu stron. Propozycya ta została przy 
jeta w zasadzie, jednakże mimo usta- 
wicznych nalegań ze strony p. Olsze 
wskiego mie została dotychczas Speł- | grożące zerwaniem stosunków dyplo- 
plona. matycznych wrazie nieprzestrzegania tras 
Po otrzyma”'u powyższego sprawo j ktau pokojowego przez Rosye. Trze- 
zdania od p. Antoniego Olszewskiego, | ha stwierdzić, że wiadomość ta jest 
polecił» Winsterstwo spraw zazrani- | nieprawdziwa, albowiem poseł Fi- 
cznych swojem charge d'affaires w | lipowicz donosi, że żadnych ultima- 
Moskwie p. Filipowiczowi  wystoso- | tywnych żądań nie stawiał. 


wypadki 


waś ostry protest do rządu Sowleckle 
go z powodu takiego sposobu trakto- 
wania sprawy  reewakuacyi mienia 
polskiego, mę" R 


l Fipe pie przedłożył rządowi 
tpaletkienu pilitatnm. 


Warszawa, 22. 9. (Tel. M.) Z Mo- 
AA nadeszła wiadomość, że poseł 


polski p. Filipowicz nrzedłożył 
| rządowi sowieckiemu ultimatum, 


Zmiesienia sankcyj gospodarczych 
Berlin. (E. E.) Pomiędzy rządami 


w Niemczech miała dotychczas miejsce. 
Anglii, Francyi i Belgii nastąpiło po- 


rozumienie w sprawie sankcyi gospo- 
dorczych w Niemczech. Postanowiono, 
by w miejsce międzysojuszniczej komi- 
ski cłowej, która na obszarze okupo: 
wanym wydawała zezwolenia na przy” 
wóz i wywóz do Niemiec i z Niemiec, 
urzędowała Komisya Kcalicyjna któ- 
raby miała prawo tylko wglądu do 
zezwoleń przywozowych i wywczo- 
wych, uczielanych przez władze nie- 
mieckie. Siedzibą tej komisyi ma być 
Koblencya. j 


Katastrofa w Ludwigshafen. 


. Berlin. (E. E.) Wedlug szczegóło- 
wych doniesisń o katastrofie, wyda- 
rzyła się ona w badeńskich zakładach 
dla wyrobu aniliny i sody w Oppau. 
Katastrofa jest naiwiększą, iaka 


Bestyalskie zamordowanie 
Polaków, 


Bytom. (E. E.) W kamieniołomach 
pod górą św. Annv zamordowrno 4 
Polaków. Merderstwa doXMonali pe- 
wien Żandarm niemiecki, pewien 
stosstrupisr i trzech Pawarczyków. 
Zamordowanych strącono w głę- 
koKą przepaść. Krzyki i jęki ich 
słyszano w całej okolicy, a świad- 
kami wypadku były trzy osoby po- 
stronne, oraz dwóch synów jednego 
z zamordowanych nazwiskiem Na- 
wal Nikt nie mógi odważyć się 
pizyjść mordowanym z poinocą z obawy 
przed zbrodniarzami. Matka zamordo- 
wanego Nowaka zdołała dopiero po 6 
dniach wydobyć zwłoki jego z kamie- 
niołomów. Niemcy opowiadają, że o- 
fiary usiłowały zbiedz i że je wobec 
tego zastrzelono, Sekcya zwłok ich nie 
wykazała jednak śledów kul, Jeden 


|| 
ż synów zamordowanego Nowaka padł 


Tarnopolszczyzna po 
sztandarem T. S. L. 


Tarnnol: 22. 9. (Tel wł.) Odbył się 
tutaj zjazd wojewódzki Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, który wyr 
kazał, tak wielką siłę ma stronai- 
ctwo ludowe w Tarnopoiszczyźnie. 
Na zjeździe uchwalono szereg rezo- 
łucyb z których najważniejsze 
brzmią: 1) Zjazd wyraża ustępują 
cemu premierowi Witosowi i przed- 
stawicielom P, S. L. w rządzie naj- 
gorętsze uznanie, 2) Ziazd stwier- 
dza. że działalność ministrów P. S. 


śnia powracał do domu. Stosstrupierzy 
tak go pobili, iź się ciężko rozchoro- 
wa’, Uciekł on obecnie na wschód. 


Wybuch nastąpił w basenie zawierają» 
cym 4.000 ton saletry amoniakalne). 
Skutki katastrofy straszliwe. Cała miej- 
scowość Oppau leży w gruzach. Iłość 
zabitych i renoych przekracza 1.000 


ofiar. Przce ratunkowe przeprowadzają. 


francuskie wojska okupacyjne wraz 
z sanitarnymi kolumnami niemieckimi. 
Olbrzymie wiry gazów trujących. uno: 
szące się nad miejscem katastrofy, u- 
trudniają działalność ratunkową. 


Nowy premier bawarski. 
Beriin. (Œ. E) Hr. Lerchenfeld 
Zgodził się w zasadzie na objęcie pro- 
pobpowanego mu stanowiska prezyden= 
tą Rady ministrów w Bawaryi, Lerchen- 


feld znanym jest w Warszawie ze swej 


działalności w zarządzie cywilnym nie- 
mieckiego generał-gubernatorstwa w 
czasie okupacyi. 


zolklej jakości materyału Kupcy wła 
scy dokonują licznych zakupów zwła 
szczą w dziedzinie drzewa biuwlulcowe 
go, progór kolejowych, drzewa twa 
dego i masztów. 


Kiinka żąda autonomii 


dla Słowaczyzny. 
Praga. (PAT.) Wedle doniesienia 


czeskiego biura nresowego przedstawił 
ks. Andrzej Hlinka w czasie przyjęcia 
prezydenta Masaryka w Ružomberku 


ustawicznych reklamacył ze strony p. 
Olszewskiego, W tym stanie rzeczy 
delegacye nie mogły oczywiście przy 
stąpić do jakichkolwiek prac pozyty- 
wrych, tem niemniej jednak zdołały 
skonstatować stałe rozpraszania mie. 
nia podlegającego zwrotowi i reewa. 
kuacył. Na fakty te pam Olszewski 
zwrócił uwagę prezydenta  delegacył 
rosyjsko-ukraińskiejj wskazując mię- 
dzy innymi na publiczną sprzedaż do | 

| 


; 
ofiarą napaści Niemców, gdy 15 wrze- 
| 
| 
| 
| 


komywaną przez władze wyrobôw fa-. 
bryk: J. Fraget, Norblin, Buch i Bra- 

ca, Werner, Bracia Hannenberg, oraz 

na wywożenie iustalacyi  miechanicz- 

nych, cementowni Wołyń. Cenne za- 

bytki i meble wviete z nak, są wyda- 

vune bez żadnych opisów i kontroli 
urzędnikom i instytucyom sowieckim. 
Paki o których mowa, złożone Zosta- 

ły na skladzie Towarzystwa opieki | 
nad zabytkami, dopiero po przyjeździe ' 
delegacyi polskiej do Moskwy. zostały | 
przewiezione do składów rozdziel- | 
czych sowieckich. Składy Towarzy- | 
stwa Opieki nad zabytkami przeszły 

pod opiekę zarządn dla spraw ewaku- 
owanych z Polski archiwów i miena | 
przy Wydziale ekonomiczno- praw- 
nym komisaryatu spraw zagranicz- 
nych, co świadczy wymowmie, Że nie 
może być mowy o nadużyciach nie- 
kompetentrycn organów, lecz dzieje 
się to z wiedzą ich za rozkazem czyn- . 
ników najbardziej kompetentnych. O- | 


, poprawienia sytuacył gospodarczej | 


E. tedzieć. ` 


' pisaniu nowej wnowy handlowej, -— 


L. w rządzie tamowana była przez 
demagogiczno-wywrotowę  akcyę 
N. D. j onortunistyczua abstyńencyę 
lewicy. 3) Wyraża przekonanie, że 
rząd p. Ponikowskiego w dziatałno- 
ści około rozwiązania najbardziej 
palących zagadnień naszych granic 1 


cza ące sie głównie w żadaniu pełnej 
autenomii dla Słowaczyzny. W od- 
powiedzi na mowę Hlinki oświadczył 
prezydent Masaryk, że szeroka konsły= 
tucya obowiazująca w republice czesko* 
słowackiej, tudzież dokonany ostatnio 
podział Słowaczyzny na żupy, są pod- 
sławami autonomii dla Słowaczyzny. 
W myśl tego siałutu przewidziana jest 
dla nadżugana pełna władza polityczna? 
administracyjna. W kcńcu oświadczył 
prezydent, że zadan'em tworzącego się 
obecnie rządu parlamentarnego będzie 
najrychiejsze przeprowadzenie i utrwa” 
lenie autonomii na Słowaczyźnie. 


Mało ententa nrzeclwko przysęciu 
Węgier to Ligi narotów 


f 
żądania i życzenia Slowaków, stresz- 


dozne poparcia wszystkich państwo 
wych żywotów w kraju. Następne 
rezolucye dotyczyły spraw Górne- 
Śląską j Wuleńszczyziy. 


Sojusz gaderkn-gyonietyczny 


Lwów, 22 bm. (Tel. wł). „Kuryer 
twowsłkd* zamieszcza tiormacyę, że i 
na niedawno odbytym kongresie syo- 
jatycznym, syoniści uchwalili podjąć 
agitacye przeciw Polskiemu  Stronmi 


| 
4 
i 
j 
1 
| 
| 
T NS Ag | Genewa. 
ctwu Ludawemu w kraju i zagranicą: 


oświadczył współpracownikowi Havasa, 
że Rumunia i jej sprzymierzeni w mae 
lef entencie, sprzec'wialą się przyjęciu 
w chwili obecnej Węgier do Ligi na- 
rodów, a to z wielu powodów. Jedn 
z uaiważnieiszych powadów jest fakt, 
że Węgry nie wykonują i nie szanują 
zobowiązań, wynikających z traktatu 
w Trianon. Byłoby wręcz nie do mo* 
ga — mówił Take Jonescu 4 gdyby 
egry przyjęto do Ligi narodów po 
sko 2ofich w Burgenlandzie. Równlež 
niewyraźne jest stanowisko Węgier 
w sprawie dynastyi Habsburgów, kbó- 
| ra to sprawa jest a waing 


W związku z tem pisze „Kuryer Lwo 
wski“ iż podstawy do tego rodzai u- 
chwały dała partya N. D. i wskazuje 
na braci Grabskich jako ma ascby. któ 
re w danej sprawie mogłyby CoŚ po- 


Stosunki handlowe polska -włoskie, 

Rzym. (EF) Według statystyki ham 
dlowej] import drzewa z Polski do 
Włoch podniósł się znacztie po nod- 


Drzewo polskie może zwyciesko ry- 
nalizować z drzewom  austryackiem 


nicznych, Sha en trwa nadał mimo | prócz opisanych powyżej jaskrawych | dzięki rmacznia aMszym piecon | wy i kajie 


(PAT) Take  Joaescu" 
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Ta 
ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


Lzy Gdańsk wst om ndo Poshi 
jasi. aurana / 


Kraków, 22 września. 

W pismach gdańskich polskich i nie- 
mieckich toczy sie obecnie polemika 
na temat — czy Gdańsk w stosunku 
do Polski jest „zagranicą“, czy Polska 
może go jako „zagranicę“ traktować. 
Temat ten, jako dla całej Polski nie- 
obojętny, domaga się wyjaśnienia ze 
stanowiska polskiego i ze stanowiska 
traktatu wersalskiego, na kiórym opiera 
się całe istnienie Gdańska, jako wol- 
nego miasta, jego konstytucya i jego 
stosunek do Polski. 

Traktat wersalski w artykule 104 wy- 
rażnie ga że: miasto Gdańsk ma 
wejść celnego obszaru polskiego; 
Polska ma prawo użytkowania w. 
Mieście wszelkich dróg wodnych, do- 
ków, portów i ma prawo poczynienia 
potrzebnych zarządzeń i ograniczeń, 
dotyczących przywozu i wywozu swego; 
Polska ma prawo zarządu i administra- 
cyi Wisły i sieci kolejowej, jakoteż pra” 
wo utrzymania połączenia pocztowego 
i telefoniczno- telegraficznego między 
portem a swym obszarem państwowym; 
Polska ma prawo budowy i ulepszania 
dróg wodnych, kolejowych, portu itd.; 
Gdańsk nie może czynić różnicy w tra- 
ktowaniu ludności ze szkodą obywateli 
państwa polskiego; Polska ma Kie- 
rownictwo spraw zagranicznych 
woinego miasta Gdańska. 

Art, 107 traktatu wersalskiego za- 
pewnia Polsce część własności pań- 
stwa niemieckiego, zaajdującej się na 
terenie woinego iiastą. 

Konwencya z 9 listopada 1920 usz- 
czupliła w szczegółach prawa Polski, 
wypływające z owych punktów traktatu, 
w zasadniczych jednak sprawach mu- 
ciala stanać na gruncie traktatu. 

Nowa Konwencya, Htóra w naje 
bliższych dniach ma być podpicaza, 
a która jest dalezem rozbudowaniem 
traktatu i pierwszej konwencyj, w dal- 
szym sj normuje wzajemne stosunki 
między Polską a W. Miastem, siłą rze- 
czy zacięśniając je bardziej jeszcze. 

Nie z jakiej specvalnej przyjaźni i 

rzychylności przyznał komisurz Ha- 
king Polsce administracyę i eksploata- 
cyę wszystkich kolei, lecz kierował się 
w orzeczeniu swem względami życia 
praktycznego. Te same względy zawa- 
żyły i w Genewie, skoro prez. Sahm 
mimo wszystkie protesty gdańskie, co- 
fna} uroczysty sprzeciw senatu gdań- 


BIBLIOTEKA BOY'A 


Kochankowie Wsnecvi 


(A. Musset: „Spowiedź dziecięcia 
wioaku*. Przedłożył i wstępem opa- 
trzył Boy. Warszawa 1920. Instytut 
wydawniczy „Biblioteka polska”), 


Jet w „Spowiedzi dziecięcia wie 
ku“ pominąć to, co jest w niej naicie 


kawsze, to jest psychologiczne stu- ; 


dyum epoki, jednej z najbardziej inte- 
remujących duchowo, w której mimo 
cibrzymiego napięcia młodzieńczej si- 
ły £ czarujących jej szałeństw, poczy 
m się 3 tai pierwsze ziarno schyłku, 
uwcj warkotycznej rośliny, której pel- 
Ry makwa przypadmie w czas zm e- 
racha bogów — to i tak pozostanie 
dosyć, zarówno dla przeciętnego czy- 
tednika, poszukającego senzacył, lak 1 
dia badacza serc. Nie jest to "wyczaj 
ma powieść, znodzoną z wyobraźni i 
łatwości stylistycznej piszącego, lecz 
Owoc przeżyć i cierpień duchownych 

> k ludzkie istnienia ów sta- 
łażny kwiat granatu, co dojrzewa w 
podziemnych ogrodach Persefony. Erő 
to mówiąc, to w powieściową formę 
nige dreje miłości Musseta | Aurory 
Dudęwcuż, ztyzne! aktorki, zuaaej pod 


URE: WSSE 
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skiego przecłw rozstrzygnięcia komis 
sarzą, 

Ne posiedzeniach Rady Ligi naro- 
dów czerwcowych, stwierdziła Rada 
wyraźnie raz jeszcze prawo Polski wol- 
nego dostępu do morza. W uwzglę: 
dnieniu wszystkich wypływających stąd 
konsekwencyi usuwały czerwcowe po- 
sianowienia genewskie wszelkie trudno- 
ści, któreby wstrzymywały ten dostęp. 

| Polska ma prawo przewozić materyał 
wojenny przez Gdańsk, ma otrzymać 
teren odpowiedni do magazynowania 
tego materyału i może utrzymywać w 
dańsku siię zbrojną, wystarczającą 
dia obrony swych magazynów. 

Przytaczamy te wszystkie dane, Wy- 

| plywalące z traktatu, konwencyi, orze- 
| czeń W. Komisarza i Rady Ligi naro- 

dów, aby stwierdzić, jak silnie ugrun- 
torane są uprawnienia Polski na 
teremie W. Miasta. Czy wobec tego 
| Polska może traktować Gdańsk jako 
„zagranicę? * 

Dziś faktycznie Gdańsk jest jeszcze 
tą zagranicą" wkrew traHtatowi i 
| Kenwencyi z r. 1920, ale czas już, 


aby stan rzeczy się zmienił, Zmienią go 


umowy wykonawcze, na których opiera 
się wynik obecnie zakończonych roko- 
wań polsko-gdańskich. Uwidoczni się 
to z wielką korzyścią dia życia gospo- 
darczego W. M. Gdańska z chwila znie- 
sienia granicy gospodarczej i cłowej 
między Polską a Guiłańskiem 1 stycznia 
względnie 1 kwietnia 1922, po któ- 
rych to terminach Gdańsk wejdzie w 
polski obszar gozpodarczo-czowy. 
„Zagranicą“ dla Polski jest Rosya, 
kraje nadbałtyckie, Niemcy, Czechy itd., 
„zagranieą* nigdy nie będzie jednak 
Gdańsk, gdyż zadecydował już o tem 
bezapelacyjnie traktat wersalski. Kon- 
statujemy ten stan rzeczy, podkreślając, 
że Polska, nie uważając Gdeńska za 
„zagranicę“, wcale przytem nie chce 
czynić jakichś zamachów na autonomię 
polityczną Gdańska, Gdańsk nie jest 
państwem siwerennem, gdyż Liga na- 
rodów zastrzegła sobie prawo czynie- 
nia zmian w konstytucyi gdańskiej. Kon- 
stytucya ta zaś w stosuzku też do Pol- 
ski nie jest calkiem niezależną, gdyż 
na czerwcowych obradach Ligi naro- 
dów ustalona zostsła zasada, że Mon» 
wencya polsko-gdańska z 1920 jest 
aktem prawnopaństwowym, do Htó- 
rego Konstytucya ma się przysto- 
sowywać, czyli, że do tresa układu 
z Polską przystosowuje się cała orga- 
nizacya polityczno państwowa Gdańska, 
który wobec tego wszystkiego nie może 
byś dia Polski jakiemś obcem „pań- 


pseudonimem George Sant, a zatem 
pary, jednej „z onych nieśmiertelnych 
kochanków, którzy we dwoje mają Już 
jedno miano jak Romeo i Julia, jak 
Heloisa i Abelard", jak o tem w eks- 
tazie miłosnej rozpaczy wyraził SiE 
sam poeta, który tą książką pragnał 
kochance wzmieść pommik wobec po- 
| tomaości. Ima rzecz, że sam ów 74 
| miar wpłymął w zarodku ną sk.zywie 
| nie zwierciadła prawdy, w  fomnie 
| przestylizowania życła ma rzecz szi- 


ki. Stąd utwór całkowicie jest zal- 
gany poezyą'; jak się dobitnie a tra- 
ime wyraża Boy. Nie pizesta,e miio 
to być tembardziej i wielokrotnie in- 
teresujący, Że przedstawia jakby rô- 
me warstwy geologiczne, które ba- 
dacz i psycholog może dowolnie zdej 
mowa — bez konkretnego rezultatu 
WES NA B 

_ Dla zwyczafnego człowieka, szuka- 


cego dreszczu poezyi i żywego krzy- 
wu serc — „Spowiedź dziecięcia włe- ; 


ku“ pozostanie dokumentem „niepospo 


litej mysl i wielkiego uczucia, pocia” | 


galącym dwuznecznym į uieodradnńo- 
nym uśużechem Sfinksa. I w tem prze 
dewsszystkiem leży czar tej starej, A 
vrieczyście młodej ksłążki, 

Nie bro w Ried ryk i okałecień, WY 


Jak Anglia uzasadnia swoją 
politykę wobec Polski? 


Kraków 22 września. 

(m—m) W piśmie angielskiem „Ronnd 
Table" redagowanem przez pana Fili- 
pa Kerra, stojącego, jak wiadsmo, 

lisko Lloyda Georga ukazał się ar- 
tykuł mający uzasadnić metody au- 
gielskiej polityki w stosunku do Pol- 
ski, Puńkt widzenia, na którym staja. 
antor artyktiu da się streścić w na- 
stępujących słowach : 

we Anglia sama jedna sprze 
ciwiałą się przyłączeniu Gdańska 
do Polski, jeżeli samą tylko kwe- 
styonuje prawa polskie w Galicył 
Wachodiej, jeżeli narzuciła plebis- 
cyt na Górnym Siąsku i obecnie 
plebiscyt ten w sposób dobrze znany 
interpretuje, jeżeli na Litwie, na Bia- 
łorusi, jednem słowem wszędzie, prze- 
ciwstawiała się żywotnym inieresom 
państwa polskiego —- to czyniła to 
jedynie dlatego, aby dać podstawy! 
pokojowi „tak trwałemu, ażeby go za 


"Eee 


Probi 


emy palękie 


r 


.— 


taki uznać musłeli nawet Niemcy*, W 
dalszym ciągu wywodzi autor, że Fran- 
cya, popierające dążenia polskie, ma tyl- 
ko na widoku zagrożenie Niemiec, 
podczas gdy „przyjazne stosunki 
Polski z Niemcami są dla niej nal- 
korzystniejsze”, 

Rozczulającą doprawdy jest tą tro- 
skiwość Lloyd Georga i jego zwo- 
lenników o dobre stosunki polsko-nie= 
mieckie. Zadziwiającem jest jednak, że 
nie wpada im zupełnie na myśl, iż po- 
rozumienie dwóch państw może być 
ocarte bio ną wzajemnych ustęp= 
stwach. Natomiast Anglia ołicyalna 
każe wszelkie ofary na rzecz tej wąt- 
pliwej przyjażai ponosić jedynie Pol- 
sce. Dlatego mamy stracić Gdańsk, 
Górny Sląsk, a może niedlugo Lloyd 
George z troskliwości © nasza dobro 
gotów zaproponować oddanie Niem- 
com polskiego Pomorza i Poznań- 
skiego ? 

i Możemy poradzić panom Kerrowi i 

i Lloyd Georgeowi, że tak j 

A JEOTZ ; a moją 
troskliwość mogą bex żadnego x na- 
szej strony žalu zwrócić w innym kie- 
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Przyjazd postów J. Dębskiego i J. Bryła. — Ruch ludowy w Ameryce 

Wydział Narodowy a składki na sieroty polskie na Syberył. — Czy K, 

Q. N. ma Gbecuie racyę byiu? — Statystyka Polonii, — Ruch reemigra- 
cyjny. — Wiademości z pola pracy. 


Nowy Jork, 31 sierpnia. 
Przed blisko dwoma tygodniami 


wie P. S, L.: Jan Debski prezes sej- 
mowego klubu „Piastuwoów“ i Jan 
Bryb członek Zarządu Głównego P. 
S. L. Na drugi dzień po ich wylądo- 
wawu, pisma polskie rozgtosiły 
wiesć a ich przyjeździe, | zamieści- 
ły wywiady z nini. Skutki okazały 
się zaraz. W niedzielnej nowoljor" 
skiej „Tribune* (z dota 21 sierpnia 
1921) ukazał się artykuł redakcyj- 
ay w sprawie Sląska, 0- 
party ta opimi, mwyrażwiej w. tej 
sprawie przez posła Dębskiego, na 
którą redakcya w tym artykule nis 
jedmolorotnie się powołuje. 

List sędziwego pioniera ruchu lu- 
dowego, posła 1 wicemarszałka sej- 
mu polskiego, Jakóba Boki: do Po- 
lonii amerykańskiej zamieściła tu 
cała prasa polska. 

Przy tej Spescbnoścf nasuwa się 
nadzwyczaj ciekawy objaw. Wy- 
chodźtwo polskie, składające się w 


nikających z tej właśnie dyshtarmonii 
wewnętrznej, z kompromisów między 
sercem a sztuką, Ale trzeba fo zrozu- 
| mieć 2 znieść bez nieciorpliwości Li- 
; teratura dawnych epok i bez tej wcha 

dzącej w grę komplikacył, wymaga 


odczycią dystansu, kolorytu I styki | 


epoki, jaki namuje w danym czasie nie 


tylko mad formą, lecz ł treścią wozu- | 
chwa i myślową ludzi, będących poo- 


duktem danej kultury. Bez tego przy 


Styłowemi duetami. ale spowiedź ser- 


by interesulacą i dła zwyklego „Zła- 
daczą powieści”. 

Lecz bx nie był om pozbawiony ma- 
Żnosci pelnego rozemakowama Sie wW 
osohliwym utworze — o to dba wla- 
Śnia Roy. Od tego a tu jest, aby 
Swym ostrem piórem, plastycznie ry- 
Stjącem tło 1 perspektywe, stworzyć 
właściwą scenory< dla nastroju, oświe 


thć akeyg, wypelmé hiri, związać psy | 


chojagicznie niedopowiedzenia | sprze 
czności sowem wykazać  Istosunek 


| Życia dn sztuki I pozgiębić je wzajem- | 


| mie, jedno przez drugie. Przytoczone 


obszęgne magnety Z komegpondencył | 
deórerzeyaą 


buhei, bow 


wylądowali w Nowym Jorku poslo- | 


gotowarą tmdno dłówić o wriknk- | 
cin f przivdrńwem rozkoszowaniu Się | 


CA Muesoła swą ludzką treścią byla- i 


pa poźskiego, dotychczas prawie 
! wcale nie interesowało słę ruchom 
lud. — Nasi emigracyau przywód- 
į cy i prasa polsko-amerykańska mil- 
czeli zawzięcie w tej sprawie. ma- 
jąc w tem oczywiście osobiste cele. 

Orgamizowało się bu chłopa poł 
skiego w watróżnorodniejsze „Sosaj- 
dy“ gd najskrajniej wcyalistycz- 
nych, aż do uktra-katolickich. Były: 
różne „Związki woskowe“: „płecho* 
ty morskie” i „łądowe imarymarkd", 
ale o zorganizowani kidu polskiego 
w orgami zacyę, któraby uwzględzża 
ła interesy tego tudu, nie było mo- 
wy. Mówiono, iż chlop polski nie po- 
trzebuje organizacyi  kułowej wi 
Ameryce, gdyż wychodźtwo fak- 
kolwiek składające się przewaćnie 


z chłopa, hs» w Ameryce, -zatraciło 

swój pierwotny charakter ? stało się 

wychodżtwam a ckarakterze robor 

tniczym. 

Było to albo wierutne Kłamstwo 

| albo też ignorancya ze 
| 


stromy: 


daj, bo bardziej bezpośrednią 1 wolną 
od komnramisów część tej kistorył „A 
prawdziwego zdarzenia“; ma pozór 
tak nieprawadopodobnał, jak niem umie 
| być — tylko życie sama. 
| Podwójna gra sesc, probłem webs 
artystyczuych, nieskończenie  zróżni: 
czkowanych, komplikuje sę w tąż- 
oe ł rozczczcpia w mègotame tywiącze 
nych ogri, jak w kryształowym pry- 
| zanache, mącąc i ośleniaiąc wzrok Za- 
PRE = Tey krytyczny. 
ie w tych strun o mierń 
| wantośc, nieciarpliwiących mas aż 
swą  pretesywralnością „dandyzmem* 
swam a — realizmem, Beż znaidzie- 
my taki. które Stanowią najcenniej- 
sze perly prozy framcuskiei, owej: pro- 
ry. jaka Się rodzi jedynie pod p'órem 
pocty czystej wody! I wiele rzeczy 
może byś w tej książce falszywych, 
ale zawsse zostanie prawdziwą, szcze 
ra jedna: to serce, szalone serce, któ- 
re w obledzie swym chciało, ahy ka- 
żde łego bicie było biciem milości, ten 
| rozpałowry mózg. który chołał, aby ka- 
zda jero my byle myśln o miłości”. 
© wysłarcza dia Roy's i podobno 

| powinek, wystarczyć dla nas 
Ewa Lash, 
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go rolniczego charakteru, czego mai- 
wymowniejszyim dowodsm jest sil- 
mie rozwiłalący się w ostatnich cza- 
sach ruch ludowy w Stanach Zjed- 
moczonych. Chłop polski bowiem 
wiedział, że pobyt jego w Ameryce 
był chwil-wym i że prędzej czy pó- 
rę powróci do kraju. by osiaść na 
i 


I chociaż ruch ludowy był i jest 
zwalczany zawzięcie przez tych, w 
których interesa pośrednio lub bez- 
pośrednio godzi, to jednak rozsze- 
mza się on coraz bardziej i nic już go 
powstrzymać nie zdoła. Niektóre 
pisma postępowe. które również 
sprzeciwiały się temu ruchcwi, ZO- 
ryentowały się i dziś popierają lu- 
dowców. 

Przyjazd posłów Dębskiego I Bry 
ła napędził wszystkim wrogom idei 
udowej wielkiego strachu. Wiedzą 
om, że gdy posłowie ct zabiorą się 
do pracy organizacytnej i przeorzą 
wzdłuż i wszerz niwę polską w. Ame 
ryce, to wpływy ich zmaleją do Ze- 
ra. A przecież o te wpływy iin głó- 
wnie chodzi. 
posłowie ci przyjechali trochę za 
późno. Gdyby tak byli przyjechali 
feszcze rok temu. to wielu złego by 
się zapobiegło. Mimo to. pobyt ich 
przyniesie korzyść i dla ludu i dla 
kraju. 

Posłowie bowiem po rozejrzeniłu 
słę w sytuacyi i po zbadas jm bolą- 
czek i potrzeb wychodźtwa, wróci- 
wszy do krału, postarają się o po- 
prawę stosunków wśród wychodź- 
twa i więxszą opiekę państwową 
nad ludem polskim w Ameryce. 

Wydzfał Narodowy, skupiający 
w sobie żywioły skrajnie prawico- 
we, w ostatnich czasach wytęża 
wszelkie siły, aby tylko utrzymać 
się przy egzystencyi. Obecnie wy- 
dział zbiera składki na rzecz słerot 
polskich na Svberyi. Tym  Spogo- 
bem, do gwałtownie opróżniającej 
się kasy wydziału wpłynie znowu 
trochę pieniędzy, co zupełnie niepo- 
trzebnie przedłuży żywot tej orga- 
mizacyi na jakiś czas. 

W sprawie tej składki na sieróty 
syberyjskie, uależy się kiika stów 
wyjaśnienia. Otóż przed paroma ty- 
godmiami przyjechał do Stanów Zje- 
droczonych dr Jakóbkiewicz. wic. 
Komitetu Ratunkowego na Syberył 
i zwrócił się do poselstwa polskiego 
w Waszynytonie z prośbą by posel- 
stwo zaapelowało do Polonii o 
składki na rzecz sierot polskich na 
Syberyi | Dalekim Wschodzie. Po- 
selstwo poradziło drowi  Jakóbkie- 
wiczorwi zwrócić się wprost do Po- 
lonii za pośrednictwem organizacyi. 
To posłużyło Wydziałowi Narodo- 
wemu za pretekst do ogłoszenia ode 
zwy do Połonii o składki. Przeciwko 
zbieraniu na pomoc sierotom nikt nie 
mna nic, ale jeśli składki te zbierać 
będzie Wydział, ta wychodźtwo, ma 
jąc już nieiednokrotne nod tym 
wzgledem doświadczenie. nie może 
mu ufać i dlatego też z góry przewi- 
dzieć można fiasko kampani} skład- 
kowej, prowadzonej przez Wydział. 
Że dzieci polskie wydr na tem naj- 
gorzej. to pewna. Ale za to Wydział 
skorzysta. 

Z kolel przejdę tu do sprawy dru- 
giej organizacyi. t. zw. „Komitetu 
Otrony Narodowej“, Organizacyą 
ta, czysto polityczna, założoma tuż 
na krótko przed wołną, przez najpo- 
stępowsze i najzdrowsze elementy 
ma wychodźtwie, obecnie nrzeżyła 
sie, równie jak I Wydział Narodo- 
wy. Gdyby nie uporczywość pe- 
wnych Jednostek, które sztucznie 
podtrzymuią ją przy życiu nie wia- 
domo w jakim celu. to orgamizacya 
ła napewno należałoby już do prze- 
szłości. Wszystko, co K. O. N. zdzia- 


ial naflenszeco. to zdziałał podczas | 
wojny i obecnie rola jego się skań- . 


czyła K. O. N. w historyi wychodź- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


twa ma zaszezytną karte, ale też or- 
gamizacya ta powinna juź przejść do 
historyi. Czas, by arezumieli to żel 
przywódcy. : 
Żyjemy pod znakiem statystyķi. 
Prawie wszystkie narody przepro- 
wadzają u siebie spis ludności. — 
W Polsce również odbedzie się w 
jesieni spis ludności, więc też i my 
tu w Amervce nie chcemy pozostać | 
w tyle i robimy przeglad swoich sił, 
Pose!stwo polskie w Waszyngtonie 
przeprowadza Shecnie spis i to nie- 
tylko pod względem liczby osób, ale 
także pod względem dorohku cywi- | 
fizacyjno-kultura!nego. Myśl sporzą- ! 
dzenia takiego smisu jest dobra, lecz 
w praktyce niewykonalna a przy- | 
najmniej w sposób taki, w jaki prze- | 
qrowadza ią poselstwo. Spis lndno- | 
ści polskiej w Ameryce, odpowiada- 
jący rzeczywistości, przeprowadzić 
možna tylko z pomocą całego wy- | 
chodźtwa. I dlatego wszelkie próby; 
czy to poselstwa, czy kogo innego, 
przeprowadzenia spisu przez „Biuro | 
statystyczne“ będą tytko stracone- 
mi zachodami, i 
Reemigracya do Polski: która z 
początkiem 1919 roku przybrała ol- 
brzymie rozmiary, wstrzymana pó- 
źniej naiazdem bolszewickim na 
Polskę, obennie wzmaga się stałe. 
Ruch reemigracyjmy byłby o wiele 
silniejszy, gdyby nie wieści ujemne 
o Polsce, rozsiewane przez ludzi, 
którzy wyjechali do Polski zaraz na 
początku jej niepodległego bytu a 
pobywszy tam jakiś czas i nie mo- 
gąc przyzwyczaić się do istnieją- 
cych warunków, powróchi do Ame- 
ryki. Ludzie ci stracili na tę podróż 
wiele pientędzy, czują teraz za to 
żal do Polski i odmawają innych od 
powrotu: strasząc ich — własnym 
przykładem. Mimo tego, ruci po- 
wrotry wzmaga się, co przypisać 
można poprawienia się stosunków 


Przymierze angielsko -|ea 


ekonemfeznych w Polsce, a zwła- 
szcza dobrym żbiorom tegorocznym. 

Naigłówaniejszym jednak powo- 
dem zwiększania się ruchu powrot- 
nego, to zastój 1 bezrobocie w prze- 
myśle amerykańskim, jakiego nie 
pamiętają tu od wielu lat. Bhisko 6 
milionów ludzi jest bez pracy. Prasa 
amerykańska rozumie grozę położe- 
mia i ustawicznie wzywa odpowie- 
dnie czynniki, aby postaraly się o 
poprawę tej sytuacyi. 

Zjawisko tego bezrobocia było do 
przewidzenia. Olbrzymi przemysł 
amerykański, obliczony głównie na 
wywóz, zmuszony fest obecnie Z 
powodu niskiego kursu waluty 
państw europejskich, ogramiczać się 
do wewnętrznego rynku zbytu, co 
spowodowało wkrótce nadproduk- 
cyę. a ta znowu zastój i bezrobocie, 
które zwiększyło się po  zupelnem 
zdemobfiizowaniu przeszło trzech 
miliczów żołnierza, Oto najgłówniej 
sze przyczyny, które znowu zinu- 
szafą maszego chłopa i robotnika do 
powrotu do Polski. Chłop polski, czy 
też robotnik, mając trochę zaoszczę” 
dzonego grosza: a bojąc się, aby, 
podczas tego bezrobocia go nie stra 
cił, ucieka czemprędzej do Polski ł 
tam osiedla słę na własnym zagonie. 

Powracaiący Polacy amerykań- 
scy, to rzesza zasobna w pieniądz, 
doświadczenie, zapobiegłtwość i 
vszczędność, a nadewszystko w u 
miejętność pracy w warunkach ia- 
wet najtrudnięiszych. To są walory 
powracających 'wychodźców, któ- 
rych odpowiednie czynniki w Pol- 
sfe lekceważyć nie powinny. W ìn- 
teresie kraju 1 interesie tych obywa- 
teli polskich, wnószących talkie bo- 
gactwo do Polski, należy noztoczyć 
jak najszerszą opiekę í dać pomoc 
wracającym do swej ojczyzny tula- 
ezoin. Józef Matyka. 


ili 


Konflikt japońskKo-ameryKański. — Konferencya w Waszyngtonie. 


Kraków, 22 września. 


(Ip) Zapawiedziany na listopad kon- 
gres waszyngtoński, na którym mają 
być traktowane sprawy rozbrojenia Da- 
lekiego Wschodu, spotyka się z coraz 
żywszem zainteresowaniem prasy i opi- 
nii. Idzie ta bowiem głównie o stosu- 
nek trzech mocarstw do siebie, które 
po zlamaniu europe :kich potęg pozo* 
stały jedvnemi rzeczywistemi mocar= 
stwami świata: Anglia, Ameryka i Ja- 
ponia. Od rozwiązania czy też nieruz= 
wiązania zagadnień poruszenych zale 
teć bedzie, czy pokój zostanie uirzy- 
many, czy też burza wojenna znowu 
rozszałeje nad inną częścią świata. 

Wediug wielokrotnie powtarzanych 
wynurzeń mężów stanu, Anglia i Ame" 
ryka prapną zgodnej współpracy we 
wszelkich poczynaniach. Z drugiej je- 
dnak strony istnieje między Anglią 
i Japonią od 20 prawie lat układ, któ- 
ry zobowiązuje pod pewnymi względa- 
mi obydwa państwa do wzajemnej po- 
mocy zbrojnej przeciw innym mocare 
stwom. Stąd też wynikają dla Anglii 
trudności, które stają sie tem większe, 
że między Ameryką a Japonią wyni» 
kają bardzo znaczne sprzeczności inte- 
resów i nie trudno doprowadzić mogą 
do zbrojnego zatargua 

Przeciwieństwa te polegają najpierw 
na zagadnieniu rasowem. Części Ame- 
ryki nad Oceanem Spokojnym zostały 
zamkniete dla emigrantów żółtej rasy, 
To wyxluczesie Japończyków spowo- 
dowało niezadowolenie w Japonii. Punkt 
c'ężkości iedn»k stosunków amerykań- 
sko-japońskich leży w Azyi wschodniej 
i na Oceanie Spokojnym. Ze szczupłych 
przestrzeni wysp stale przeludaionych 
i coraz bardziej się przeludniajqcvch. 


szuka japoński lud eksnausy, prze 


wszystkiem na kontynencie azyatyckim 
w Chinach. Gdy Korea dostała się Ja- 
ponii, wystosowała Japonia w r. 1914 
„21 żądań" do Chin, których wykona- 
nanie stawiało Chiny na stanowisku 
wasala Japor!i. Na skutek protestu An- 
glii i Amcryki żądania te zastały wkoń- 
cu zmienione. Przez wymianę dalszych 
not w tej sprawie miedzy Lansiagem 
i wicekrólem Ishii została zapewniona 
niezależność Chin i terytoryalna suwe- 
renność, jak też i wolność handlu, je- 
dnak już wtedy przekonała się Ame- 
ryka, że Japonia ma swe specyalne in- 
teresy w Chinach. Od tego też czasu 
Ameryka broni zacięcie integralności 
Chin i polityki otwartego handlu, Ja- 
ponia zaś powoli ale piezłomnie wy- 
twarza i zdobywa sobie prawa specyal 
ne i korzyści i sferę swych wpływów 
rozciąga coraz dalej w głąb niebieskie- 
go państwa. Wskutek tego cierpią iw 
teresy Ameryki, podczas gdy Japonia 
widzi w Ameryce potęge, która krzy- 
żuje jej plany w Azyi. Aktualny spór 
toczy się głównie koło utrzymania da- 
wnej koloni niemieckiej Kiautszau i ob- 
jęcia przez japonię prowincyi Szantunę 
na podstawie niepodnisanego przez A- 
merykę pokoju wersalskiego. 

Na tem jedaak nie koniec, Obsadze- 
nie stłacyi kablowe: Yap na Oceanie 
Spokojnym przez Japończyków, któ” 
rym przyrzeczono mandat nad wyspa- 
mi Karolińskiemi i innemi ze spadku 
po Niemcach na północ od równika, 
oznacza srogi cios dla Stanów Ziedno- 
czonych, które teź zaęła!estowały prze- 
ciw temu i zażądały cofnięcia odnoś- 
nych postenowień, 

Jak z tego wynika, sprzeczności in- 
teresów Japonii i Ameryki są wcale 
poważną | ule można lekceważyć mar 
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liwości zbrojnego zafergu między te- 
mi dwoma mocarstwarai. Jakże? wobee 
tego przedstawia się przymierze angiełe 
sko-lapoń skie ? 

Angielsko-Japońskic przymierze zs. 
warte zostało w r. 1902. Oba morar- 
stwa uznały w niem niezależność Chla 
i Korei a przyrzekły sobie yomoc 
zbrojną na wypadek zaatakowania je- 
dnego z nich przez inne mocarstwo na 
Oceanie Spokojnym. W 1905 uznano 
szczególne prawa Japonii na Korei, 
a Anglii nad indyjszą granica, a w r. 
1911 rozszerzono przymierze w ten 
snos4b. że na wypadek zawarcia ukła: 
du jednego z mocarstw sprzymierzo- 
nych z ionem trzeciem mocarstwem na 
gruncie rozjemczym (general arbitra- 
tiou), zerwanie tegoż układu, nie oboe 
winzuje drugie mocarstwo sprzymie- 
rzone do zbrojnego wystąpienia. Od. 
nosiło sią to do Ameryki, z którą 
wówczas Anglia zawatła taki układ, 
który jednak nie wszedł w życie z po» 
wodu tego, Że senat amerykański od- 
mówił jego ratyfikacyi. W 61914 wre- 
szcie zawarła Anglia z Ameryka peace 
Commission treaty. Nie by! to wła- 
Bciwy układ rozjemczy, a jednak Edward 
Grey zawiadomił Japonię, że Anglia 
uważa ten układ za rozjemczy. Z tego 
wynikło, że Anglia nie ma weałe za- 
miaru angażować się zbrojnie w ewen- 
tyalny konflikt japofńsko-amerykański. 

Oficyalna nota angielska z 1914 r. 
zapewnia, że sojusz angielsko-japoński 
nie skierowuje się przeciw Ameryce, 
trudno jednak pogodzić utrzymanie go 
wobec ciągle groźnych konfliktów 
amerykańsko-japońskich ze ścisłem po- 
rozumieniem obu anglosaskich naro= 
dów. Proplem, czy i jak odnowić so- 
łusz, przedstawia dla brytyjskich mę- 
żów stanu twardy orzech do zgryziee 
nia. Okazuje się bowiem, że Brytania 
wykazuje ze względu na rasową przy 
należność zupełnie tę samą, co i Ame- 
ryka, sprzeczność interesów z „Japanią. 

Zdecydowano też w Anglii po dłu- 
gich naradach, iż sojusz nie został wy- 
powiedziany, a przez to samo pozo- 
staje dalej w mocy. Rozwiązanie zatem. 
wszystkich trudności zostalo na razie 
adroczene. 

Oczywiście trudności te mogą tylko 
wtedy zniknąć, gdyby się udało usunąć 
sprzeczne sprawy między Ameryką 
a Japonią lub przynajmniej daprowa= 
dzić do porozumienia między temi dwo- 
ma mocarstwami. Anglia też stara się 
znaleść takie możliwości, ltóreby jej 
pozwoliły na uirzymanie stosunków 
z obydwoma państwami. 

Idealny punkt wyjścia wskazał w swej 
mowie premier Australii Hughes, do» 
magając się odnowienia przymierza 
angielsko japońskiego w takiej formie, 
by go przyjąć rmogły zarówno wszyst» 
kie te trzy mocarstwa, jak też i Austra 
lia i inne dominia brytyjskie. 

Na rəzie jest to idealnę Życzenie. 
Na konferencyi waszyngtońskiej okaże 
się, o ile ten idea? uda się zrealizować 
lub że sprawy Dalekiego Wschndu 
przedstawiają problemy nierozwiązalne 
na drodze ugody. Tyiko eśm tygodni 
dzieli nas od daty konferencyi waszyng« 
tońskiej. Byłoby ogromnem nieszczę- 
ściem, gdyby nadzieje, jakie się na niej 
buduje, zawiodły. Wszak chodzi tu 
o pokój w przyszłości, chodzi o poko. 
jową odbudowę państwowego i gospo- 
darczego Życia narodów. o id 
koaferencyi powinoi wziąć wszelkie 
względy pod uwagę, by zapobiedz za- 
panowaniu chaosu w Swiecie. 
neee 


kiyrek Śmierei na Polaków 
na Białej Rusi, 


Z zakordosowych ziem biatoraskich 
nadchodzą straszliwe wieści o prześla- 
dowaniach, jnkich cfiazą pada żywioł 
polski na Białej Rusi. 

Na 500.000 włościańskiej i drobno” 
szlacheckiej ludności polskisj na Biała” 
rysi wedany wyrok zagłady. Tak zwane 


eddziały karne („karażlidnyja atriady”) 
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sadę palą. 

OQaeracye tego rodzaju przeprowa- 
dzają się systematycznie, obejmując 
kolejno gminę po gminie, Wiele setek, 
a nawet tysięcy rodzin spotkał już ten 
los, reszte, o ile nie przyjdzie rychła 
pomoc, czeka to samo. Wyjątków 
niema. We wsiach z roieszaną ludno* 
ścią wystarcza, by w chacie znaleziono 
jeden obraz religijny katolicki, aby 
całą rodzinę uznano za polską z wszel- 
kiemi konsekwencyami takiego uznania. 

Z ziem białoruskich płynie rozpa” 
czliwe wołanie: „ratunku!* Rząd pol: 
ski i społeczeństwo polskie nie mogą 
pozostać głuche na to rozpaczne bła- 
ganie !-.. 


w nocy okrążają wieś, zaścianek tub 
osadę polską, następnie wchodzą ko- 
lejno do każdej chaty i jeżeli w ro- 
dw/nie brakuje chociażby jednego męż- 
czyzny, powstaje przeświadczenie, iż 
takowy uszedł do Polski, aby tam słu 
żyć w wojsku lub też znajduje się w 
lasach w oddziałach powstańczycu. 
Jest to wystarczające aby całą 
rodzinę: Kobiety, starców i dzieci 
wycięto w pień. O ile zaś w rożz'- 
mie wszyscy są na miejscu i niema 
żadmeśe przeciw Komukolwiek z 
mich oskarzenia, chociażby annni- 
mowego, to całą bez wyjatku ro- 
dzinę wywożą w gląb Rosyi, ceig 
majątek ruchomy odbierają, a o- 


fiałaadya cio zwiediła siatowiska woda Pal 


W związku z wywiadamł pana 
prezysłenta ministrów na Łotwie, 
Mejerowicza, ogłoszozemi w Kow- 
mie w dniu 27 sierpnia, a poruszają- 
cen między imeni stosunki miie- 
dzy Po!ską 1 Finiandyą, rząd polski 
zwrócił się do rządu fialandzkiego 
za pośrednictwem swego przedsta 
wicieła w Helsingiorsie i otrzymał 
wytłaśnienie: Słowa pana prezyden 
ta Meferowicza mogły być tylko 
zdaniem prywatnem, gdyż Finian 
dya w miczem nie zmiemła stosunku 
do Polski i pozostaje z nią w szczę 
rei przyjaźni. Nie zaszło nic znie- 
miającego ścisłą współpracę zapo 
czątkowaną na niedawnej konferen” 
cyi w Helsingforsie, która zgodnie z 


powziętemi decyzyami będzie po 
wtórzomna przed końcem roku w ce 
| ln dalszego zblłżema Poiski, Ftlan- 
dy:, Estonti, oraz Łotwy. Nie są 
znane w Helsingiorsie przyczyny, 
dla których przyszła konierencyą 
miałaby odbyć się gdzieindziej niż w 
Warszawie, która, jak wiadomo; 
była uważana od konferencyi hel 
singforsikiej, za miejsce przyszłego 
spotkania. Na konierencyi tranzy- 
wej 'w Rydze nikt nie myśiał w Fin 
łandyf, aby mogla być wyrazem no- 
wej oryentacyi politycznej, zmie 
ntającej w czemkolwiek istniejące 
stosunki między państwami bałty- 
ckiemi wogóle, Finłandyą a Polską 


w szczegókności. "AJ 
i U. A 
nany. 


Pani če Valera jest pacyfistką, ale walczy o niepodległość 
Irlandyi. | 


skich, zmierzających do uwięzienia jej 
męża. Byla samą w domu z małemi 
dziećmi i oczekiwała z trwogą wiado- 
mości od małżonka, który noe po no- 
cy, miesiąc za miesiącem musiał ucie- 
kać przed ścigającymi go policyanta. 
mi angielskimi. 

— Nigdy nie byłam pewną, taką 
od niego otrzymam wiadomość. Jed- 
nakowoż byłam jeszcze szczęśiwszą 
od irnych żon w lrlandyi, bo tamte wie- 
działy, że ich mężom grozi natych- 
miastowe rozstrzelanie, ja zaś . miałam 
to przeświadczenie, że mój mąż zosta- 
nie tylko uwięziony. I oto pewnego 
dnia dowiedziałam się, ře mąż mój 
znajdnie się w więzieniu. Był to cięz* 
ki cios — ale ileż kobiet irlgndzkich 
opłakuje swoich umarłych? One wie 
cei cierpiały i cierpią odemnie. Zdra- 
dzilibyśmy pamięć naszych nieżyją” 
cych już bohaterów, gdybyśmy od 
Anglii przyjęli mniej, niż to, czego 
żądali oni, cddając swoje życie w o7 
fierze. Z drugiej strony musimy uczy- 
nić wszystko, co możliwe, aby uchto* 
nić kraj nasz od wojny tak okrutnej. 
Ufamy, że Bóg pam dopomoże. 

Pani De Valera jest gorącą patryo” 
tka Irlandzka, a jednak w sławach jej 
przebija pewien żal kobiety, która 
prawie zupełnie vyrzec się musi swe- 
go męża na rzecz akcyi politycznej. 
Albowiem, jak ktoś zauważył p. De 
Valera zaślubił w pierwszym rzędzie 
, rewolucyę irlandzką. 


(m—m) Zona prezydenta renubliki 
irlandzkiej p. De Valera udzieliła wy- 
wiadu współpracownikowi „Chicago 
Tribune“, 

Pani De Valera, wedlug jej wlas- 
nych słów, zaczęła interesować się ży- 
wo ideą niepodległości Irlandyi ad 
chwili, kiedy wpadł jej w rękę mały 
dziennik gallicki, redagowany przez 
Griffitha w Dublinie. Ten dziennik 
natchnął ją myślą uczenia się języka | 
galicziega, a wśród jej uczniów znaj- 
dował sę młody profesor matematyki 
na uniwersytecie Eamon De Valera, 
którego w 1909 roku poślubiła. Wię- 
kszość obecnych leaderów ruchu niee 
podległościowego irlandzkiego pobie- 
ra'a od niej lekcye języka galickiego. 

Pani De Valera po zamążpójściu 
również nie zaprzestała interesować 
się czynnie ruchem irlandzkim. 

— Oczywiście, ni: można zbyt du- 
żo działać politycznie, jeżeli się ma 
6-cioro dzieci do wychowania, staram 
się jednak tak urządzać, aby znależć 
możność połączenia jednego z dru- 
giem. Przedewszystkiem, o ile mi czas 
starczy, uczę moich rodaków mowy 
irlandzkiej, 

Pani De Valera jest usposobiona 
acyfistycznie. Jest zdaniem, wszyst 
kie matki i żony nienawidzą wojny i 
kobiety nigdy nie byłyby zdolne do 
organizowania takich masowych mor- 
dów, jakie są dziełem mężczyzn. 

Następnie wspomniała o różnych 
wysiikach i podsiępach władz angiel- 

2 u B b u u 
Niemcyw Polsce tomzgają się urzędów i ziemi. 

pie dodatnio na podtrzymanie i roz- 


Niemcy w Polsce objawiają coraz 
wyraźniej chęci rozszerzenia wpływów | wój przemysłu łódzkiego. Krytykował 
niemieckich na najważniejsze dziedziny | organizacyę administracyi i twierdził, 
że wszyscy w„tiską się do żłóbka pañ- 


życia polskiego. ł tak: 
Na kongresie Niemców w Łodzi | stwowego bez względu na to, czy do- 
rośli do tego zadania, czy też nie . 


przemawiał między innymi poseł do , 
Sejmu, Hasbach. Podkreślał on konie- | Unika się powoływania Niemców na 
czność uregulowania stosunków polsko- | urzędy: posel „Hasbach twierdził, że 
rosyjskich Ì polsko-niemieckich, co wpły» „niejedno miałoby inay wygląd“, gdyby 
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Niemcy pracowali na urzędach. Narze- 
kał również na ciężkie pc!ożenie osad. 
ników i dzierżawców domen, Niemców; 
reforma rolna jest wyzyskiwana dla ce- 
lów politycznych. Celem jej jest abso- 
lotne wyparcie niemieckiej własności 
chwila bieżąca. 
kalendarzyk: 
Tekli | 
Wschód słofica. 647 
Zachód słońca: 6'58 
Długość dvia: 128 j 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek: 'Jrzędniczką pocztowa; 
Sobota: Dwie cnoty: kom. w 3 akt. 

Alf. Capus'a. 5 
Niedzieła pop: Śluby panicńskie; 
Niedziela wiecz.: Dwie cnoty. 

TEATR „BAGATELA“. 
Piątek: Ósma żona Sinobrodego; 
Sobcta: Ôsma żona Sinobrodego. 

TEATR M. OPERA I OPERETEA 
Czwartek: Skrzypek z Lugano; 
Piątek: Rigolatto; 

Sobota: Skrzypek z Lugano; 

OPERETKA W NOWOSCIACH 
Piątek: Tamiec szczęścia; 

Sobota: Taniec szczęścia | 
Niedziela pop.: Taniec szczęścia; 
Niedziela wiecz.: Kapfamka ognia. 


ziemskiej. Poseł Hasbach zapomina, 
jakim sposobem ziemia pol prze” 
chodzila w ręce Niemców i że dzieło 
„komisyi kolonizacyjnej* nie może po- 
zostać trwałem. 


jął się V komisaryst policyi, który od- 
stawi go do więzienia Są Da 


Legitymacye do poboru węgla, 
nafty i świec. 

Celem zabszpieczenia równomiernego 
rozdziału węgla dla ludności w vad- 
chodzącej porze zimowej będą wydane 
iokaterom, zajmującym odile mie- 
szkanie, legitymacye zbiorowe do po- 
boru węgła z kopałń gminnych w Ja- 
worzniu, ewentualnie i innych wraz 
z kuponami do poboru mafiy i świec, 

Po odbiór tych legitymacyi wimi 
zgłosić się właściciele rer w miej. 
Biurze dla kontroli spożycia w dz. I, 
I, X, XI — w dniu 24 bm., w dz. W, 
IV, XU i XII — w dniu 26 bm. w dz. 
V; Vi, XIV i XV — w dnia ŻY bim., 
w dz. VII, VUL XVI i XVI —w dniu 
28 bm, w dz. XVIII, XIX i XXH: — 
w dniu 29 bm. w dz. IX, XX, XXI— 
w dniu 30 bm. 

Zgłaszający się uiszczą przy odbio- 
rze legitymacyi od każdej wydanej im 
sztuki opłatę w kwocie 20 mk, którą 
mają pobrać od lokatorów. A 


pożegnanie dziennikarzy 
skandynawskich, 


t) W dniu wozorajszym goście 
skandynawscy zwiedzik | Miizewan 
narodowe, oraz Bibliotekę Uniwer- 
sytedu Jagiell., poczem około godzi- 
my il udali się samochodami do fa- 
bryk Zieleniewskiego, gdzie obeirza 
no szczegóławw zakłady. 
_ Po południu wyjechała wycieczka 
do Wieliczki, celem oglądnięcia tamm- 
tejszych salin. Na dworcu Kol. w 

ieliczce powitał ' gości burmistrz 
Aywas, poczem udali się do salin 
które wzbudziły w gościach wielkie 
zainteresowanie. Po powrocie do 
Krakowa, o zdzinie 8 wieczorem od- 
był się obiad w salonach Koła Lite- 
ratów. Podczas obiadu dziennikarzy 
skandynawskich przemówił repre- 
zentant kopenhaskiej „National Tí- 
derde“ rad. Ulrichsen. = 3 

W przemówieniu jego godny był 
podkreślenia ustęp, który masz gość 
skandynawski poświęcił sprawie 
Górnego Śląska. Pielgrzymki Cór- 
noślązaków w 7irakcwie przekota” 
łv go naocznie, że ludność Górnego 
Śląska stanowi nierozerwalną część 
narodu polskiego. Część Górnego 
Sląska, przez Polaków zamieszkana 
powinna być przyznana Polsce, ła- 
ko zresztą niezbędna Polsce dla jej 
rozwoju gospodarczego. 

Dalei poświęcił p. Ulrichsen pięk- 
ne słowa Krakowiawi, tej „perle Pol 
ski”, oraz słowa gorącego podzięko- 
wania za serdeczne ptzyjęcie, jakie 
ich tu spotkało; w końcu zaś na 
cześć Polski j Krakowa wzniósł 
trzykrotny okrzyk „hura“, Który Ko- 
ledzy s*andynawscy za po- 
wtórzyli. 

Prezes Syndykatu w pożegnal- 
trem swojam do gości skandymaw- 
skich przemówieniu zaznaczył, że 
nie żegnamy ich, lecz nrówimy: do 
widzenia ! 

O godzinie 10 goście skandynaw- 
cy odjechali do Zakopanego. 


Król syamski historykiem Poiski. 

W Syamie panuje obecnie kró! Vai- 
iravudh, syn Chulałongkorna, po któ- 
rpm objął tron w r. 1910. Urodzony 
w roku 1881, momaroza syamski 
Gsztaiciłi się w Oxfordzie i na- 
pisał bistoryę wojen sukcesyj- 
nych w Polsce. 


-ou 


PF. Róża Beiliy nie ma gdzie 

mieszkać w Warszawie. 

Do Warszawy przybyła p. Róża Bai: 
ly, sekretarka „Towarzystwa przyjaciół 
Polski“ we Francyi. Znalazła się ona 
w dość niemiłej sytuacyi, albowiem nie 
było dla niej mieszkauia. Pokój zare- 
zerwowany dla p. Bailly w Bristolu, 
został zarekwirowany w ostatniei chwili 
dla misyi czeche-słowackiej. Ministe- 
ryam spraw zagranicznych oświadczyło, 
że nic na tv poradzić nie może. W ke- 
zdym razie jest to niemiły incydent, 
niezgodny z przysłowicwą polską go- 
ścianością. 

Pani Baily z Warszawy udaje się do 
Krakowa i Lwowa. 


Marek noiskich drukuje się mnie, 
Podobno państwowe zakłady grafi: 
czne otrzymały polecenie, aby zmniej- 
szono druk marek z 200 na 50 milio- 
nów dziennie. 
Katastrofa polskiego torpedowca 
Według otrzymanych z Kopenhagi 
wiadomości, polski torpedowiec „136“. 
płynący z Anglii, uległ w pobiiżu Ner 
wegii katastrolie. Przejezdzający okręt 
duński przybył na pomoc. ` 


Bandychi napad Namienicznika 
na lokatorów. 
(© Przed kilku dniami zdarzył się 
w Lvudwinowie następujący wypadek: 
Oto właściciel domu Roman Kacznu- 
rek, szewc w Ludwinowie, wypowie- 
dział mieszkanie jednemu ze swoich 
lokatorów, mianowicie: Stanisławowi 
Trznadiowi, Trznadel jednakże oświad- 
czył, że się nie wyprowadzi, wobec 
czego właściciel postanowił zmusić go 
silą, Koczurek napadł na Trznadła z brzy- 
twą i przeciął mu lewy policzek aż do 
jamy ustnej, tak, ze mu oddzielił szczę: 
kę górną od dołnej. 
rznadla odwiozia pogatowie ratun- 
kowe do szpitala, Koczurkiem zaś ża. 


Ostatnie występy J. Leszczyńskie= 
go. Przedłużone występy |. IHeszczyfi 
skłego kończą się w tych dniach. Dal- 
siai ukaże się Świetny artysta „Urzę- 
dniczka pocztowej” za6 w lmiedziełę 
25 hm. nopołudnin jako niczcównamy 
Papkin w „Zemście“, Na sobofę przy- 
gotowe się premiera wytworne kos 
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medy? angielskiej Alf. Sutro pt. Dwie 
cnoty. W próbach niezwykła komedja 
groteskowa Brunona Winawera „Pro 
mienie FF"; które w przyszłym tygo- 
dniu wejdą na afisz. 

Z teatru Bagatela, Ósma żona Sino 

ibinodego, Alireda Savoir'a, zdobyła so 
bie I w Krakowie sztunnem publicz- 
mość. Wytwininy dowcip i pogodny hu 
mor zapewniają sztuce trwałe powo- 
dzenie. 
, Z Miejskiej Opary i opereiki komu- 
niaga mam: „Rigoletto“ wypełni dzi- 
siejszy wieczór uperowy, w którym 
mołę Giy odśpiawa p. Zofia Bandro- 
wiska-Osmecdka, 


Jutno i w niedzielę wieczór opere- 
ika: Satrzypek z Lugano. W niedzielę 
popol: Hrabina. Przygotowania do 


wystawienia  „Trawiaty* w. przysz- 
tygodniu dobiegają końca. 


|! „Grigri* operetka P. Linckego bę- 
dzie najbliższą premiera w teatnze No 
wości, Libretto egzotyczne jest pełne 
humore 3 dowcipnych sytuacyi, „Ta- 
mniec szczęscia“ Ściąga codziennie tlui- 


awa konsy, kżóre dotychczas. nie 
zmęatizowały przekazów Da pobór Qu 
iku ra słarpiei, aby najpóźniej do So- 
boty 24 hm zgłosiły się po odbiór cu 

w magazynach miejskich przy pl. 

wyra w przechwnym bowiem ra 
Kursa dia rzemieśiników. Duża 3-70 
br. rozpoczyna się w M 
Mam prwerrystorwem im. dra A. Ba 
rantecidego (Smoleńsk 9) wieczonawa 
rata rysunków zawodowych dła sło 


6 do 7 wieczorem, W niedzielę 5 świe- 
fa od FH do 12 w połudnee. 
Termin zgfoszeñ do 30 tm 
(0 Kary na lichwiarzy. Tut. Urząd 
palk m chwa skazał ma pobieranie 
wadmiernych cen za mięso Romant 
Urbańskiego na 1 dzień aresztu i zrzy, 
wne 1000 marek. ; r 
Za wykup ziemmiaców sani 
Fekimana karaeła na 7 dni aresztu f 3 
tysiące marek grzywny. Ponadto tut. 
urzad wałki z Kchwą skazał Józefa 
Tren seckiego współwłaŚciciela restat 
rayi w Nowym Sączu 2a pasek pa- 
płerosaąmi na grzywnę 5000 mk. $ 5 
"PP. HNfsteln prosi mas 6 sprostowa- 
nie, Że nie skazany mostat ma 10 dni 
«aresztu £ 10000 marek mzywny, lecz 
ma 9000 marek grzywy. 


chert spostrzeglszy kradzież udał się 
ma poszukiwania w pociągu 1 znałazł 
pakunek w 45 tetntego Jó- 
vefa Goddi rodem z Katwaryi, które- 
ee odda! w rece posternkowego pot- 
Gyamta. Podczas sskortowania Godula 
usilował wręczyć posterui. Lupie Z 
tysiące marek } dwie TZESomo dozę 
obrączki za puszczenie go na wolno 
IA Złodziej mydlary. Aresztowano 
16 letniego Michała Czyżowskiego z 
Podgórza za kradzież mydła w fabry- 
ce ma Bistym Prądniku. 
(i) Pomysłowy oszust, Policya Xra- 
kowska przytrzymiała 36 letniego Ju- 
liana Wiatraka, murarza, rodem z Kul 
danowa za wyłudzenie bod matki ka- 
prala Żywczaka 15000 mik. Wiatrak 
zjawił się przed kilku tyg. w miesz. 
matki Żywczoką w Krzeszówie pod 
Lublinem i oświadczył, Że syn jej jest 
zasądzony ha karę Śmierci i ma być 
rykróżce rozstrzełany, żednakóe jest 
sią zgori mu wręczyć 15000 mk. on 
Bo mnte wwa. yw WEG 


- 
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Aresztowanie aqiiaterów komuni 
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stycznych 


w BErakowie, 


(t) Organa wywiadowcze władz krp- 
kowskich wpadły na ślad komunistye 
cznego biura propagandy. Zarządzono 
gruntowne poszukiwania, które zostały 
uwieńczone pozytywnym rezultatem. 

VW roco władz wsadło 7 agen= 
tów komunistycznych, których 
główcem zadaniem była agita- 
cya na terenie Zagiebia krako- 
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czyła mu żądaną sumę z którą Wia- 
trak się ułotnił. Wczoraj dopiero Ży- 
wiczak rozpoznał w Krakowie oszusta 
i oddał go w ręce policyi. 

(t) Zwłoki dziecięca, Doia 21 bm. 
znaieziono na cmentarzu w Podgórzu 
4 miesięczny płód płci żeńskiej, 

(t) Dobrze się bawił. Aresztowano 
Wandę Szwechtowicz lat 18 z Brodów 
która skradła podczas zabawy Franci 
szkowi Dutkowi urz. pryw. zamieszka 
lemu przy ulicy Raklziwiftowskiej |. 
23 bieliznę i biżuteryę wartosci 60009 


marek. 
aa 

Dom Bankowy Eksporiowy „Marias 
hili“ Wiedeń 15. Marjabiliersirasse 158 
oferuje łoco Wiedeń 10000 sztuk kie- 
szodkowych kompletów narzedzi ta- 
kże w ammiejszych partyach. 

WYMIANA AKCYT 
Banku Kupiectwa Połskiego ną akcye 
Banku Handłowego w Poznaniu odby 
wa się codziennie do końca września 
br. w kantorze wymiany  Połzktego 
Banku Handlowego w Krakowie, ul. 
Pijarska ł, 2. 
AJD 
Napad bandycki ną pociag. 

(t) Bandytyzm na naszych kolejach 
przybiera coraz to potworniejsze roz- 
miary, 

Zdarza się, fe giną cale wagony to- 
waru, który staje się łupem bezkarnie 
grasujących bandytów. 

Przed dwoma dniami w nocy, na 
prz zza o ae n2- 

na pociąg ciężaro iikupasta 
uzbrój onych A m S bźndy- 
tów, którzy wskoczyli do pędzącego 
wozu. Usadowiwszy się na stopniu wa” 
gom, jeden z rabusiów począł mywać 
plombę. W tej chwili jednakże ukazali 
się w przyległych wozach fuakcyonar 
ryusze straży kolejowei, którzy strza- 
lami poczęli razić napastników. Bandy- 
ci, widząc grożne niebezpieczeństwo, 
umknęli, nie zabrawszy nic, 


-—— ~ 


Napad zamaskowanych bandytów, 

W abiegiym tygodniu w lesie Ostrow- 
skim w pow. częstochowskim 6-ciu ze- 
meskowanych bandytów napadło na 
podróżnych, których obrabowali do- 
szczętnie. 

Bandyci uzbrojeni byli w krótką broń, 
a dwaj w ubraniach wojskowych mieli 
karabiny. k 

Ta sama banda tejże nocy navadła 
na idącego do Ostrów kupca z War- 
szawy Jankiela Lernera. któremu zra- 
bowano kożuch, wartości 20.000 mk. 

Za nową szaiką bandytów, która 
ukazała się w okoiicach Ostrów czę: 
stochowska policya zaiządziia energi- 
czny pościg. 


n e e e r 


z 


„Poczta dyplomatyczna” 
misyi sowieckiej. 

Onegdaj opuścił Warszawę pocig- 
giem odchodzącym do Brześcia Litew- 
skiego kaeryer dyplomatvczny misyi so. 
wieckiej Piotr Aleksandrowicz Mirozu- 
bow. Oprócz ręcznych walizek posia- 
dal on 7 skrzyń wagi okało 700 kg, 
które chciał oddać na bagaż, celem 
przewiezienia do Moskwy. Zapytany co 
zawierają owe skrzynie, Mirozubow 
oświadczył, że jest to „poczta“ dyplo- 
matyczne. Wobec tego, że kuryer dyw 
uła nazładał sorpena 


wzkiego, 

Podczas rewizyi w mieszkaniach 
aresztowanych znaleziono mnó- 
stwo wszelakich odezw Komu- 
mistycznych oraz liczrą kores- 
ponderncyę, wskazującą na te, że 
oddział krakowski był w ścisłym kon- 
takcie z komunistami z Łodzi i Zagłę- 
bia Dąbrowskiego. 

Paś 


czty”, przeto zawiadowca stacyi, nie 
apyg przyjąć bagażu. 

zatem zabral tylko ręczne hagaże, 
skrzynie zaś z „poczłą” zabrano z po- 
wrotem do lokalu misyj. 


Trucizna moskiewska dla 
naiskich dziesi, 


Wykrycie bolszewickiej „szkoły“ 
| dla młodzieży. 


Niedawno donosiliśmy o zbrodniczej 
akcyi żywiełów bolszewickich w Polsce, 
które załruwałą dusze młodzieży i dzie» 
ci, używając ich iako narzędzia w swej 
„robocie techniczsej*. Onegdaj udało 
się warszawskim organora policyi poli. 
tycznej wykryć lokał zakonspirowany, 
w który:n odbywały się zebrania rze- 
komo kółka  oświatowaskulturalnego 

| młodzieży robotniczej. Organizatorem 
tego „kólka“, mieszczącego się przy 
ul. Czerniakowskiej, był niejaki Moj- 
żesz Tom, agitator komunistyczny. — 
W lokalu tym zbierało się około dwu- 
dziestu młodzieńców w wieku od 15 
do 18 lat, którzy bezkrytycznie wchła* 
niali w siebie truciznę przewrotowych 
haseł bolszewickich, wszczepianych im 
przez płatnych agentów sowieckich, — 
czasie rewizyi organa policyi skone 
fiskowały pokaźny zapas broszur i c 
dezw bolszewickich. Sprawę oddano 
prokuratoryi. 
E 


RUCH LUDOWY W MAŁOPOLSCE 


Z Tarnowa. 


Tarnów, 21 września. 

Piękny pomnik í. p. Rufina Piotrow= 
skiego jest mocno uszkodzcuy. Spo- 
jenia cementowe podstawy pomnika 
wkoło prawie odpadły i pod wpływem 
Śniegu i mrozów roziużnią się jeszcze 
bardziej. grożąc runięciem w niedale- 
kiej przyszłości. Niewielkim kosztem 
możnaby pomnik zasłużonego oficera 
z oddziału Dwernick-ego, Sybiraka 
i autora ciekawych pamiętników od 
upadku zachować, 

Szanowni obywatele tarnowscy zwró- 
cą chyba uwagę i chlubę, a i ozdobę 
swego cmenterza od upadku uchronią. 

Piastowiec nie Pasko. 


Z Łańcuchiego. 
Grodzisko, we wrześniu. 

Prace koio wystawienia Domu Lulo- 
wego postępują żywo naprzód.“ Dnia 
28 sierpnia zebranie komitetu badowy 
Domu Ludowego tylo wyrazem dojrza- 
łaści włościan tutejszych, którzy z ca- 
łym zapałem przylęli myśl Domu Lu- 
dowego. Gmina Grodziska miasteczka 
chcąc dopomódz komitetowi, ofiaro- 
wała dobrowolnie naipię*niejzzy plac 
na ryzku pcd „bu owe Domu Ludo 
wego, za co należy się radnym, a zwła 
szcza naczelnikowi gminy Michałowi 
Misiowi uznanie i cześć, 

Szładki płyną wcale obficie tak, że 
komitet ma zamiar już z wiosną przy- 
stąpić do budowy tej instytucyj, myśl 
budowy której rzuconą została jeszcze 
przed wojną i do tego czasu wskutek 
wojny nia mogla się doczekać reali. 
zacyi. 


— 


Ne 259, 


niotwa Ludowego | w ekręgu naszym 
postąpiła w ostatnich czasach E 
zgaozale. W wielu gminach zawiązane 


| zostały samorzutnie komitety organiza- 


i nikae 


cyjne, a w inach: Biały Dunajec, 
Zaubsuche, owisa, Gliczarów i Groń 
powstały ludowe Rady gminne jako 
organiracye stronniobwa, do których 
zapisało się po kiłkudziesięciu członków 
«mimo szalejacej na Podhalu epi- 
dewii czerwenki praca organizacyjna 
postępuje źwawo naprzód i jakkolwiek 
nie me się tego szumnie po dzien- 
to jednak wrogowie muszą być 
Przygotowani na to, że w okręgu na- 
Szym nie mają co robić, bo my górale 
stoimy twardo przy swem Stronnictwie 
Góral. 


„Mirozubaw | Ludowem. 


| EA ZERO A ETER 
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Dział ekonomiczny. 

Statystyka wzrostu drożyzny. 

Z danych statystycznych które 
opracował Główny Urząd statysty- 
cany wynika, że w pierwszej poło- 
wie b. roku wzmogla się drożyzna 
FW Warszawie o 758 proc. w Kra- 
kowie 67'4 moc, we Lwowie 748 
proc. 

Opracowane przez Główny Urząd 
stat. daty wykazują, że najdroższem 
miastem Polski jest Warszawa, po 
niej tdzie Cieszyn. Z miast Małopoł- 
ski wymienić nałeży Nowy Sącz, 
który zajmuje 8 mejsce, Kraków 10. 
Tarnów 15, Lwów 18, Przemyśl 19, 
Stryj 20, Tannopof 27 miejsce, 


romy czeskiej, spadek marki ntemie- 
cktej i polskiej, wszystko to czyni 
czeskie wyroby przemysłowe „nie- 
nikt za g nie Kupuje. Dowo- 
dnte okazało się to choćby na „Wie- 
ner Messe“, gdzie Czesi z powodu 
wygórowanych cen mie sprzedał 
dosłownie niczego. Fabryki przesta- 
ią każ m a również na kopal- 
wstrzysiuje się prodikcyę Z 
powodu niemożności zbytu: 
Ruch giełdowy, 
Giełda krakowska, 
UWAGA. Pio, 6 
by pierwsza omnaciaj 
gotówkę, drugie «da 4 
Frawk franc: 330-350 $ 330-350; 
Marki niemieckie: 47-50 t 40-51. 
Korony austr: 3.05-3.36 1 3.05-3.253 
Korony czeskie: 56-60 i 57-61. 
Lei rumuńskie: 42-44 į 43-45, 
teye bankowe 
Bank Przemysłowy: 700-800 4 730-770 
Bank Przemysłowy 5e.: 600-650 i 640 
Akcye Towarz, handlow. i pszem; 


ofiar, tąd. tranz, 
PTH, 1100 1200 1120-1159 
Żesługa Polska 375 425 400 


Zielentawstą. II, e. 10000 10300 10100 


Parowozy. 1450 1350 1475-1550 
Lemiesz 1807 8200 80%) 
(Trzebinia 3500 3800 3550-3760 
Pocisk 1200 1300 1225-1253 
Siersza G., 10300 10600 10500 
Tepege B900 9308 9000-5130 
Polska Nafta 2700 3100 2700-3100 ` 
Elek. Siersza 2300 2500 2350-2454 
Pezet 1150 1250 1253 
Ti. Trzebinia 4300 4600 4400. 4550 
Krzkug 2900 3100 3000 
Ćmiełów 3000 4108 4000-4056 
Ghodorów 4000 4500 4200-4500 


Warszawa. Waluty: belgijskie cze« 
ki: tranz. 404; franki franoiskię czekiś 


„tranz. 409-390; sprzedaż 305;  kipue 


378; marki niemieckie gotówka: tranz 
52-51, sprzedaż 51; kupno 4950; cze- 
ki: tranz. 52-51'50; Gdańsk czaki: tran 
zakcye 5190; 51'75; korony sastrygc. 


Kr 259. 


„GONIEC KBAKOWSKH | 


LUDWIE STASIAK, 


Tam, gdzie dziś Barlin, 


Powieść z dziejów wymordawanych 
narodów. 26 


Dlaczego każdy Śnieżek traci swą 
czystą barwę i zmienia się w brud 
kałuży ? 

Czemu o Jesse? 

Gdy ból usnie na chwirę, rozumie 
Kię duszą moja. 

Widmałem ogrody polskiego księcia 
"Mieszka gdzie kwitmą cudne lilie £f 
tęczowe kwiaty. 

Jak ogrodnik rari krzew róży i pień 
jej bez litości z gałęzi i liści obdziera, 
szczepiąc na nig kwiał szlachetny, 
tak ty Szczepisz swoją myśl na ludz- 
kiej duszy, męką, rozpaczą i bólem. 
Aby dusza blaskami twenń zakwitła, 
musi przebyć piekło nicości ś bólu. 
Zrywasz z miej każdą gałązkę nadziet, 
która wątła z jej pnia wyrośnie. 

. Zadałesz jej sto ram, choć dawne je- 
szcze się nie zagolły. 

A mamy duch ludzki mie widzi, że 
"Twoje ramy są zdrowiem, że Twoja 
śmierć jest życiem, że Twoje nawie- 
dzenia są odmodzeniem 4 uzacnieniem 
ducha. _ 

Przemów więc o Jesse! 

"Jak snycerz gniecie i miażdży zie- 
me, aby zlepić z niej szlachetny po- 
sąg boga, tak Ty katujesz ludzką du- 
szę, aby zrobić z miej rzecz potrzebną 
do Twych wiefkich celów. r 

Ale powiedz, że kdęski nasze są CI 
potrzebne o Jesse! 

My nie wiemy o tem, a ustą nasze 
bluźnią, 2 w duszy panuje bezboże. 

Oto stoję w twej Świątyni, w której 


i 


chuj słów, które rozpacz z ust wyszu- 
cila i bądź pochwałom. 


z ad 5 


A za starcem w świątyni modliło się 
dwóch ludzi. 

— Ciebie jednej wzywam Nijo! — 
zawiołął Niebora. 

— Ciebie jednej Marzanno! — krzy- 
knal przed ołtarzem Cichost, 

— (Ciebie Perenie, wy piekielne mo- 
cel 

— Zejdź pomórem Nijo w królew- 
skie szeregi! 

— Takaż to wasza modlitwa — za- 
pytał Mściwój, który wracając z obta- 
wy, spieszył do domu i wraz z arcy- 
kapłanem Złotoszem, wielkim książe- 
cym jałmużźniikietn wszedł do śŚwiąty- 
ni. 

— Na wrogów przekieństwa 
bios wzywamy. 

— Precz z modlitwą nienawiści. 


LJ k + 


nie- 


Rycerzy, którzy na polowanie Wy- 
musayli, czeka niecierpliwie jakiś czło- 
wieczyna; co ciiwiła z okma branibor- 
skiego grodna wygląda, za wały i pa- 
lisady patrząc w ciemną dal. 

Byl to młady hrabia Thiethmar ze 
sławnej i rycerskiej saskiej rodziny. 
Lat ma zaledwie ośmnaście, wygląda 
jednak co majmmiej dwa razy starzej. 
Nie poszedł on Śladami sławnych 
przodków swoich, którzy orężem na 
wojnach z Polską sławę ł majątek 
zdobywali — zawód mędrca i uczę- 
mego med laury wojenne przenosząc. 

Na stole jego leży kilka kosztow= 
nych skór cielęcych, pięknie garbowa- 
nych; spisuje na nich Thiethmar ma- 
drość, którą z poetów łacińskich wy- 
czytał, czyni wyclągł z Ansoniusza ł 


pokolenia całe od wieków się modliły, | Manrcyjalisa nadewszystko przez sie- 
a miasto się modlić, bluźnią. Nie ra- i bie ukochanych pisarzy. Osobną skórę 


WEKIA I PORA Y W 


TNIE W ADMI 


A 
EŁPŁA 


NISTRACHI KRAKOW, DUVAJEWSKIEGO 7. 


poświęcił uwiecznianie wypadków, 
które za jego Życia zaszły, tam zapi- 
suje zalewając się gorzkiemi lzami, jak 
to Mieszko książę polski w bitwie pod 


| 
I 


Cydyną wojska niemieckie na stawe | 


bijąc, ojcu jego szłtąchetnamu hrabe- 
mu Zygirydowi mogę przetrącił, tam 
płacze nad zatwardziałościa grzeszni- 
ka Włodzimierza Wielkiego, który 
nadmiernie Serce swe kn białogłowom 


nachyłając, w sromocie, sprosnej lu- | dził u cnotliwego Thięthmara głównie 


bieżności grzęźnie, tam spisuje wietki 
i ważny wypadek, jak to wujowi jego 
śniło się| raz cielę bez ogona, skut- 
kiem czego ten poznał, że wnet wm- 
Tze. ca się też w istocie spełniło. 

Duch młodzieńczego  Thief'urara 
może dlatego tax światłe i pieknie się 
rozwijał. Że ciało jego było naf:wy- 
czaj mdłe, nad czem on sam w perga- 
minach przez siebie napisanych 
Jeje! 

„Jestem czlowiek drobny — pisze 


| niemieckie tłumacząc, 


g Sw. 7 
; eeeh 
Dietrich Bernard, czasem nawet 
sam najurzewłelebniejszy, slacha gu 
dzinanu i dłużej, gdy Tthtettrmar poe- 
Zye łacińskie im wyłuszoza!, Tg- 
rzom ustępy o komiu trojańskim na 
przedkładałąc 
straszne łosy Odyseusza, którego nie 
wiasta Kalipso przez długie czasy wię 
ziła, do miłości go nakłaniając. Žal 
dn wszelakich nimi ż niewiast pocho- 


stąd, że żadna jakoś z białorłów ani 
więzić, ani do miłości ge naklarńać 
mię chciała, choć może on me miałby 
mic przeciw temu. 

Dziś porzucił  Thiethmar mostów, 
rzymskich, oderwał od starych folja- 
łów kaprawe swe oczy, ahodzi po iz- 


, bie niespokojny 1 często do okna za- 


ho- . 


o sobie Thicthnar — w lewy bok wy | 


kręcony, z gębą krzywą i wiecznie ja 
dzącym się wrzodem oszpeconą. Śmie 
Sznym jest przetrącorny mój nos... w 
duszy niej mie masz nie zacnego, je- 
stem lichy opryskłiwy, do dobrego nie 
skłonny, zazdrosny, politowania go- 
dzien, z drugich lubiący naśmiewać 
Się, jestem obżawtuch, obłudnik, ską- 
piec i oszczerca''*). 


Za surowo zapewne osądził się 
sam przezacny młodzieniec, szacunek 
bowiem jaki, wiedza jego u margra- 
łów "wzbudza, sktróra cielęca gęsto in- 
kaustem zapisana, która powszechną 
ciekawosć 1 podziw wywołuje, dowo- 
dzą o ważności piśmiennego młodzia- 


gląda. Pustka i samotność go przera- 
Ża, w ciemności chodzą strachy, w 
które Święcie wierzy, ludzie zmarli 
wstają z grobu i ludziom słę zjawia- 
ją. Niepokoi go Śmierteina cisza panu- 
lących w zamku, idzie więc na dół da 
ozeladmej ieby i woła do siebie Kuchici 
ka, który młóto pozostałe z warki pi- 


| wa z glinianych gamków dobywał. 


na, o mirze, jaki miał w braniborskim 


dworzyszczu. 


*) Chron. Thietmar 4. 5f. 


— Chodź do mmie, chodź — môwit 
drżąc ze strachu Thiothmar. 

— Rozkazałeś panie — odrzchł pa- 
robek idąc za Thietlunarem na xórĘ. 

— Siadaj na ławie. 

— Mie Smiem w obec ciebłew. 

— Nie bój ste siadai. Pusto mi 4 sa- 
motra 
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PRZEDAM tanio, dwie 

mniejsze bluzki studen- 

ckie, żakież panieński, ka- 

polusze damskie, Al Kra- 

sińskiego 14, IV p. popolu- 
5240 


SZW wagonowa kupię 
Zgłoszenia pod „Parat“ i 
do Biura Ogł S Sokołowe 
skiego Lwów Jagiellońska 
L. 7, 5333 


a EE akohia 


RÓŻNE 


BIJOU a 
NIEWAŻŹNIA się zgubio- 
ny dokument wojskowy 


KRADZIONO portails pie 
i niydzmi i pap'sramł woj- 
skowymi wystawione na 
nazwisko Noworyt Włady- 


| | 7 dniu „ea | zwolnienia na nazwisko Qawra Voll TEDNA 
[wotNE POSADY | | L SPRZEDAZ R | KUSIN kredens kuchenny. | Sebastjan Blcchnik z Mo- e a 
OÖTRZEBA chlopca do po PRZEDAM 4m czarnego | ARRUNT na Slasku ciesz, „Wiadomość bliższa w Ade | giły pod Krakowem. A 
p shug biurowych. Zglo- materjalu. Zgłoszenia = gode mora adi ministracyi Gońca. 5203 6253 
ja do A ń "3 Zk 9 par dl SKDZUĘ ać 4 „EE LATTE || rnc> Tez ry wkarWP t 
Boe 2 | że a na Ty Bapa bremi budynkami kompl. | WEŁNY wiejskiej każdą HNIEWAŻNIAM zgobioną p. do Khe 81 


EA E E | im 
DOSZUSUJEMY do wirs 
E kszego biura 2 panien 


GPRZEDAM 3 m moterji 
U za Mk 6.000. Wiadomość 


żywym i raartwym inwen- 
tarzem i tegoroczne zhiorv, 
zaraz do oddania za dolary 


Y4 jlcść kupię. Oferty pad 
„Paraf“ do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 


* karte odroczenia na naz- 
wisso Jana Urbana z Ko- 
rabnik, ważną od 8.8. 1920 


(Putzwolle) czysta bez do= 
mieszek pa, ieru od 10 kg 


biurowych bardzo biegle | bliższa w Admin. Gońca. | Wiadomości udziela Kłapoć | Lwów Jagiellońska 7. do 9.8, 1924 a wystawioną TOVÓSTT 
iszących na , maszynie. 5388 Józef. Mazańcowice nr. 22 5021 przez P.X.TJ, w Krakowie. żółty od 100 kg wzwyź 
Zgleszenia z odpisami świa: | mmm = 5302 p ME JRE 5360 WAZELINĘ 
dectw pod „F.Ć.* do admi: | PRASĘ do słomy orygin. | nm 3 MATRYMONIALNE REEDA AOR techniczną żółtą. 
nistracji Gońca 5283 „Klinger“ prawie now Do sprzedania antyczne 7 = DP aN, się zgubine p ASY 
ck Miep. 425,000 sprzeda PIO binrlto, Sobieskiego 16, ZEMIESLNIK lat 33, za- ną kartę powałania Abra transmisyjne skórzane 
ZUKUJĘ zdolnego ko» | bwów-Zamarstynów, Liwo- | I p. na prawo. możny pragnie tą dro- | ma Hersza Balderwana nr dostarcza: 
zepytara EE taj | wska. 48 aao | 07 "mi Ra poznań panne odpowio. | 1901 roku w Miochowie. | anmo TECHNICZNE 
j R: A EZ LA || >. ZZALAÓA ZOZ O a do lat 28. oszen:a 
a l Paban 6 w KASY kontrolne maszyny DAROELĘ półtoramorgo- į do Administracji $od „Kra | ————— A. R [8 | 4 ER 
Z dleszenia b Ada. iGo do risania do sprzedania wą w najdroższoj dwel | wiec”, 1KRĄDZIONE papiery | Kraków. ulica Długa L. 74, 


Specyslny warsztat do na- 


nicy Krakowa blisko toru 


d wojskowe na nazwisko 


5305 > 5394 
ca pod 8. G 5892 | praw, J. Hecker, Kraków | kolejowego, ziemia pierw- | -——-———-———————- | Kozera Franciszek, Koby- | 
ul. Marka 25. 609 szorzędna do sprzedania | HANDLOWIEC Jat 26, bru=- 


p krawczyni DO- 
gzukuje się za dobrem 
wynagrodzeniem na 2 ty- 
godnie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna krewozynia" do 
Admin. Goźca krak, 52 


|_PosAp POSZUKUJĄ | 


OBZELNIK -duvłańczyk 

z praktyką 25-letnią, Po 
lak, zonaty, lat 42, poszutu 
je posady gorzełnika lub 
stosowną inną. Zna się na 
bndowie cegielni krręgowej 
młynie, na mentarzu gu- 
rzelni, maszynach parowych 
i gospodarstwie rolnem. 
Łaskawe zgłoszenia: Wa- 
kulińska, kolomyja, Tar- 
nowskich 224, dia gorzel- 
nke. 5358 


0 zdolna mająca kil- 
kuletnią praktykę biuro 
wą, piszaca biegla na ma- 
szynie stencgrafigtka po- 
Bzkuje odpowiedniaj posa- 
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod , Stenografistka" 
5390 


ORTEPIAN Hofbauera 

zaraz do sprzedania uli- 
ce Kochanowskiego 16. par- 
ter na DŻ 


i 
GEFRZEDAM obok kolejki 
Ð państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 mor- 
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.000 Mk 
za mórg. wracać sio Ko; 
wel 'Tnrydyka 6. Głębski 
536 


B — CaSe -= 
e AE 21 morgów 
gruntu I klasy w powie- 
ciu wielickim koto Gdowa. 
Cena 4409 dolarów. Wiado- 
muść Sąd Dobczyce 
5199 


GPRZZEDAM kabinę do €- 
w łektryzowania dla uzy- 
tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemańn, 10x15 ro- 
wer „Puch“ i magzet Gey- 
lindrowy nl św. Jana 16, 
IL p. $ drzwi, 5067 


za tysiac dwieście do!arów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Teporczyk, 

5318 


mmr merr PPE. 
po sbrzedania 1 stolik cle- 
gancki, i baczką wi keza 
Sobieskiego 16b Ip. na 
prawo. 5832 


SE widą. „a a Tha RE 
HOMPLĘETNE urządzenie 
młyńskie oraz oryginał 
ną szwajęsrską gazę We 
wszystkich numerach do- 
Starcza natychnniast zare- 
jestrowana firma: Riosel 
Schieber i Friedlander, ~ 
Lwów, ul. Brajerowska 11a 
PO —=ód 


KURNO 2 

UPIĘ dobry aparet foto- 

graficzny. Śzczegdłowe 

oferty nod „Auastygmat" 

przyjmuje Administracja 
5339 


UPIĘ aparat fotografie 

czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat“, 5087 


„kuliuralaego, Zgłoszeniado 


! net nosiądający większa 

gotówkę pragnia Ipoznać 

panze lub wdowę posażną 

Go lot 25. Zgłoszenia do 

Admin, Gońca pod „Z.Z.” 
5551 


LA P. W. Zgoda. Karol 
Jurczyk poste- restanto 1. 
5251 


psosa młoda, indywidu- 
alna poszukuje towarzy- 
bardzo 


stwa mężczyzny 
minietracyi Gońca pod 
„Nulcita*, 5308 


REONDYNA b. przystojna 
lat $0 pregnie poruać 
mężczyznę w celu towarzy 
skiem inteligentnego. Zgł. 
do Administracji Gońca pod 
„Rozwódka”, 

5853 


JĘODA pczystojna dystyn 
gowana pregnie poznać 
mężczyznę bardzo kultnrai 


na 


Pod „Wanda“. 153 


Jany, unieważnia się, b3i2 


GUBIONO kartę zwolnie 
pia na nazwisko dół 
Urban między Wieliczką 
a Gdowem 7. sierpnia ktô- 
re nnieważnia się. 


ARADZIONO dokumien= 

ta wojskowe na nazwi- 

sko Kazimier'> Siwka 

mieszkałego w Krakowie. 

Dokumenta unioważnia się 
5838 


MO książkę woje 
. skową na nazwisko Ka- 
zimierz Pionka uv. w 1894 
roku, które to nuioważniam | 


JS BIONE papiory woj” 

skowe ags nazwiska Jan 

Kotodziej Łapkzyca, pow, 

Bochnia CU ag się. | 
586 


GUBIONO papiery woj- 
skowe t, j. zaświadczenie 
demobilizacyjne na nazwi- 
sko sierżant Jan 
nego. Zgłoszenia do Gońca | w Wólce turebska p. Roz- 
| wadów Malopolska. 


EET 
| Do sprzedania pługi 


1 „W—D" BO K, M. 6-ełs 
1 „Praga" 36-40 X. M. 6-cio a 
Przedsiętlęrstwo dla budowy 
i odbudowy massza 


| NASSEHFELD I KLÓGER 


5349 


za: 


Potrzebna rUiyASWARA 


CY = 
nauczycielka 
Polka dọ 9-eło letniej 
dziewczynki, znająca ję” 

I 


zyk francuski i niemiecki 
za dobrym wynagrodre: 
niem. Zgłosz. Sliwińska, 
majątek ziemski Poiagje 
i koło Pelpiina, Pomorze. 


Źak ur. 


5346 


DECE a — O ECU W BEDE "IANA PEAT TAMI 


| Fabryczny skłzd Lulwinawskich 


8 44 w "ny kA 
21. pisrwszo piętro podwórze, | 


Długoletni współkierownik 


filji bankowej w większera prowincjonalnem mie- 
ście przemysłowem z wszechstronną praktylią | 
zmieniiby posadę. Reflektuje na stanowisko | 
Mierujące w poważniejszej instytucji bankowej 
lub większym przedsiębiorstwie przemysłowem. 
Zgłoszenia uprasza się pod: 
„MAŁOPOLSKA 150” do Riuca ogłoszeń 3. S0- 
Kołowskiego i SKI, Lwów, Jagiellońska 7. 5334 


A PERAI K 


| 
| 
| 
| 
Troty tartaczne | 
lub stolarskie roty wagonowo firma „PION” 
è Lwów, Lwowska 48, Telefon 476. 5335 


peoi a a] 
Prawaziwe 5246 


ceraty, Gywany, chodniki 
linoleum A rennon. u bażeso cie 50: 


Kupię większą ilość drzewa 
jak: sosnowego, bukowego Í dębowego. 


Objętość tranów od 25 om wzwyż. Oferty m po- 
daniem ceny loco załadowania. 


docznienia na nich prawa poboru. 


8) Nowe akcja nazestniczą w 1 5 


» 
g 


mma 


z 

-Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 22. marca 1921 r. zatwierdzonej przez Ministerstwo 
Skarbu reskryptem z dnia 27. sierpnia 1921 r. Nr. 14538/21/DK. Rada Zawiadowcza Ziemskiego Banku kredyto- 
wego przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego Banku o Mkp. 105,000.000 czyli z likp. 103,000.000 na 


przez wydanie 375.000 sztuk nowych na okaziciela epiewających gotówką pełnowypłaconych akcji VIII. Emisji 
nominalnej wartości Mkp. 280— każda. 
Z powyższej ilości połowy akcji została juł pokryta i pełnowyplacona. 


Pozostała ilość oddana będzie w następujących warunkach subskrypcyjnych: 


1) dotychczasowym akcjonarjusrom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcji, a to w stosunku jedcej nowej na dwie stare ike i 
2) Prawo poberu zgłoszone być musi w czasie do 20:go października 1921 r. Zgłoszenia dokoi ane po upływie powyźszegojterminu uwzględi: one nio będą. 
3) Akc onsrjucze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć rówaccześnia xe zgłoszeniem swoje ckcje, względnie świadectwa tymczasowe celem uwi- 


4) Kurs emisji wynosi dla starych akcjonarjuszy Mkp. 400*— za sztukę. f 
5) Nieobjate w powyższy sposób akcje oddane będą w drodze wołncj subskrypcji nowy 
Nowe zgłoszenia przyjmowane będą również tylko w czasie do 20-go października 1921 : - 
6) Repartycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji akcji nastąpi w najblizrzyma czasie po zamien'ęciu subskrypcji, przyczem Rada Zawiadowcze zastrzega 
sobie prawo dowolnej redukcji zgłoszeń oraz zwrotu. wpłacouej gotówki z odsetkami 3°/+ * p 
7) Przy zgłoszeniu prawą poboru oraz nowych akcji należy uiścić gotówką csią cenę kupna oraz po Mkp. 35*-— od każdej nowej akcji na koszta konfekci. 
p N kach spólki narówri re aremi akcjami od daia l-go siycznia 1922 r. Subskrybentom przyzą aje się odsetki w wysoce 
kožni 5%, od dnia złożenia gotówki ed dnia l-go stycznia 1922 r. 5256 


Ziemski Bank kredytowy we Lwowie, ulica Jagiellońska L. 2 
w Kołomyi, Krośnie, Krakowie, Lublinie, Tarnowie, Warszawie i Gdańsku. 
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£0ONIEC KRAKOWSKI" _ | Na 258, 


M SW 
URD 25 
dosć b a 


Telsiodu Ramer 


1882 


adres dia capeta 


Domzbo Poznań pl Wolin 


eno CP 


j ka 
SIS 
A, A 


warzywa, stoma i siano. 


A 
ne o 


Poszukuję maszyny 8| 7 
ra | 


Ą 
c 


Dostarczam 
nawozy sztuczne, Kałnit i sole potasowe dalej 


Gpl S. Sekołowskiego i Ski Lwów lagieliońska 7' 
cnn | WęgiEI I os wsZYStKO po cenach hurtownych 
i zaraz DOM ROLN. PRZEMYSŁ. HANDLOWY 


JEJ [EMME] wola; = fame Alomu. 


inych czeiadników -c 


do fzbrykacji świec. Zgłoszenie pod „Paraf do Wu 


| POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE 
| KRAKÓW, ul. Sławkowskią 1 


dosiarcza wagonów Żelazo | 


a ai krajowego, przy krótkich 
terminach dostawy. 3052 


tapicerskich, stlarskich i kofderskich 


przyjmie Magazyn mebli 


M. PLESZOWSKI, Kraków, Szewska 4 


Telefon BIL on 1351. 


came 


SC 


0606 


we Lwowie 


00.000 


m subskrybentem po kursie Mkp. 500—. 


Zgłoszenia przyjmuje: 


orax Oddz'ały 
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Wydawca: W zastępstwie Bpółki yydzwniczej Goneg Krakowski, Spółzi z OGLABICZONĄ poręką: Marjan Peatasta, Redaktor odpowiedaainy ksd Gać, 


Druk, Kat. Spółki Wydawniczej Prawda“ w Krakowie, 


